dziennik - viec z 
5 Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie 


rocznie 


Prusach i Niemczech... 16 tal 20 sgr. 


, *rzedplatę przyjmuje Administracja dziennika 


4 
Ajeneje prz 


Żencje przyj 


rmy ekonomiczne-w Àustrji 
w r.1868. . 


»statniem przynajmniej dziesięcio- 
*iewiele było lat, w którychby 
+ Fwropie ustaw admi- 
_—winięto czynności 
pd : Ww róka zeszłym. 
tevylsó bowiem Austrja pod tym 
„edem różnorodne robiła wysilenia, 
e Prusy, Anglja i Francja wtórowały 
‘ym organizacyjnym chórze. Przyj- 
> nam na tem miejscu nieraz roz- 
|| ać wpływ ustaw, któremi nas rajchs- 
= obdarza, by więc jaki taki uchwy- 
_ wątek, musimy w krótkości zastar 
wić się nad tem co austrjackie pra- 
awstwo zdziałało pod względem 
amicznym i o ile się przyczyniło 
obrobytu mlekiem i miodem pły- 
Cislitawji w ciągu ubiegłego roku. 
znijmy od finansów państwa, nie 
|p, zecznie bowiem pod względem fi- 
.angowym najwięcej się w Wiedniu 
obito. 
- Rok zeszły zaczął się pod nie bar- 
dzć szczęśliwemi wróżbami, Dług pań- 
stwa, dodając do niego dług indemni- 
cy,ny i galicyjską pożyczkę głodową, 
rynosił więcej jak półczwarta miljar- 
ga, i pochłaniał rocznie ogromną sumę 
53 milionów złr. procentów.  Doko- 


= 
po Z 


tavji w spuściznie deficyt 39 miljo- 
sz 


hdkami. Z końcem więc marca 
xy się finansowe przedłożenia rzą- 
Było ich pięć. Pierwsze zawie- 
zamianę różnorodnych tytułów 


| z małym wyjątkiem niektórych pa- 

ów -— miały być zamienione na 
S©%%* 5 niezwrotny pięcioprocentówy, ob- 
> ony stałym dwunasto procentowym 

ìutkiem dochodowym, a zatem 4 *, o %; 
Ć:ystej reszty przynoszący. Drugie przed- 
oś inie ustanawiało rowy podatek ma- 
-» owy, mający wynosić od roli 1 2%, 
budynków %,, od majątku ru- 
1:40 i nieruchomego w kopalniach 
jącego 1°/ oo Trzecie przedło- 
że ts syło się zaciągnienia 20-mi- 
Jjonówej chwilowej.państwowej pożyczki, 
czwśrte podwyższenia opłat od lote- 
ore w granych na 15%, piąte 


wreszcie sprzedaży nieruchomej włas- 
ności| z wartości 26 miljonów w na- 
stępnych trzech latach. 


PRAKSEDA. 


POWIEŚĆ Z CZASÓW WOJNY TURECKIEJ 
przez 


Edmunda Chojeckiego. 


$ CZĘŚĆ PÍERWSZA. 
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(Ciąg dalszy.) 
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sta abuł jest może miastem najwięcćj 

- bogatóm w powody do rozrywki, a nawet 
«o niewinnego myśliwstwa na uliczne ga- 
 mvrony. 

Ulce wąskie a ciemne, naszpikowane 
| os'-pm *fzemieniem, dyszą chwytającą za 
| goedziel wonią, odurzają mózg wyziewami 
~= -msztokowych zgnilizn. 
= V zimie na szczudłach chyba przesko- 
`~ — ; topiele wytworzone z deszczowych 
tem błoto nigdy nie wysycha; 
ku deszczu odchody ze stajen, z chle- 
+i z kuchen, .zasilają obficie uliczne 
F gnojowiska. ~ 
= Ztąd po ulicach Stambułu nikt nie prze- 
| chadza się dla rozrywki; każdy woli sie- 
| <Jzieć u siebie. 
| © Rudolf musiał zastosować 'się do kra- 
| = vych zwyczajów. t 
= Codziennie po odwiedzinach do rządo- 

* ch biur wracał do domu, i w książ- 
"ch szukał lekarstwa na nudy długich 
5%. izin. 
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tylko w tydzień płynął Kaikiem do 
-capji i przepędził dzień na służbowym 
Eg z órego dowództwo 
sennym parowcu, którego 
Eg" był przyjaciel jego Gerard. 


cy 
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¿raj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Przedpłata wynosi: 


kwartalnie miesięcznie 
Rrakówieci5+::«20230- 20 złe:  — 5 złr, =- 2 złr. 
Austrji i Węgrzech ....'24 76 1; — 2 „ 25 cent 


6 
4 tal. 5 sgr. 


Francji i Anglji....... 108 frank 27 fr. 
Belgji, Włoszech i Szwaj- 
GATJL. +. | + OLZA 80 frank. 20 fr. 


RĄ pocatówe uustrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje. 


fana ugoda z Węgrami zostawiła Cis-|. 


kosztuje 10 centów. 


1 tal. 15 sgr. 
10 franków. 


7 franków. 
Kraj, wszystkie Urzędy 


Podatek majątkowy tak wielką 

napotkał opozycyę, że ministerjum wi- 
działo się spowodowanem cofnąć po- 
dany w tym przedmiocie projekt, i na- 
tomiast zaproponować podwyższenie 
bezpośrednich podatków. Podwyższenie 
to wynosiło przy podatku gruntowym 
V przy podatku klasowym 4, przy 
podatku zarobkowym i dochodowym */, 
zwykłej należytości, a sam p. minister 
uznał je za nadzwyczaj uciążliwe. Do- 
chód mający wpłynąć z tego źródła 
obliczono na 8 miljonów złr. Podatek 
od kuponów wywołał znaną burzę w 
radzie państwa, skończyło się jednak 
na tem, że prawo z 20 czerwca o skon- 
solidowaniu długu państwa ustanowiło, 
że wszystkie gatunki skonsolidowanego 
długu państwa (z wyjątkiem pożyczek 
loteryjnych z r. 1839, 1854, 1860 i 
1864, pożyczki podatkowćj zr. 1864, 
renty miata Como, pożyczki zaciągnię- 
tej w powszechnym zakładzie kredyto- 
wym, długu państwa czynszującego się w 
walucje wiedeńskiej, długu należącego 
się funduszom indemnizacyjnym i ban- 
kowi narodowemu, wreszczie długu 
pierwszeństwa kolei wiedeńsko-glognic- 
kiej i długu nieprocentowanego) mają 
być zamienione na dług pięcioprocen- 
towy, jednolity, obciążony podatkiem 
niezmiennym, wynoszącym 16%. 
Na podwyższenie opłat od wygra- 
nych loteryjnych przystała także rada 
państwa z tą zmianą, że opłata przy 
losach państwowych loterji ma wyno- 
sić 20%, przy losach prywatnych lo- 
terji 15%, wygranćj. 

Sprzedaż dóbr kameralnych ograni- 
czono na niektóre tylko dobra i zezwo- 
lono na 25-milionową pożyczkę, która ma 
być spłaconą z dochodów podatkowych 
i ze sprzedaży dóbr do końca grudnia 
1869 roku. 

Polityczna strona redukcji procentów 
dostatecznie już w krajowych dzienni- 
kach w swoim czasie rozebraną została, 
nam chodzi tutaj więcćj o zrejestrowanie 
faktów, aby z nich ogólne wyciągnąć 
wnioski, nie możemy się tylko wstrzy- 
mać od uwagi, że jakkolwiek Niemcy 
w radzie państwa redukcję zrazu z wiel- 
kim przyjmowali hałasem, giełda prze- 
cież bardzo spokojnie się na nią zapa- 
trywała widząc w całym systemie finan- 
sowym pana Brestla pewną korzyść dla 
ekonomicznego stanu Austrji. , 

Finansowa burza chwilowo jednak tyl- 
ko powyższemi prawami zażegnaną Z0- 
stała; budżet na rok 1869 wskazuje, że 
i p. Brestl pod względem deficytu nie 
zajmie niższego od swych poprzedników 
stanowiska. „są 

Do praw regulujących finanse pań- 


Tam pełną piersią chłonął czyste po- 
wietrze, topił wzrok w źwierciedle Bos- 
foru, ożywionóm wyłądowywaniem sprzy- 
mierzeńców od świtu do późnćj nocy. 

Lud muzułmański wytrzeszczał oczy na 
widok szkockich pułków. 

Żołnierze o czerwonych szpencerach, 0 
zielono kratkowanych do kolan spodni- 
cach, — pod spodnicą zaś, o zgrozo! wiel- 
ki Allahu!.. ani śladu tćj odzieży, którćj 
brak ostatni nędzarz ze Skutdri uważałby 
za ostateczne sponiewieranie żebraczćj 
godności. > : 

Za pierwszym promieniem jutrzenki, 0l- 
brzymi okręt, jakiego dotąd nigdy nie 
widywano w Stambule, wyłaniał z boków 
roje żołnierzy szkarłatnych, błękitnych 
lub czarnych. ke 

Jedni wiedli wspaniałe rumaki, inni cią- 
gnęli błyskotne działa, rzekłbyś, ogromne 
wały ze szczerego złota. Wojsko to ro- 
wnież na kaszkietach świeciło cyfrą kró- 
lowéj Wiktorji. 

Niebawem okręt z rozburczanym u ste- 
ru trójbarwnym proporcem, wysadzał na 
brzeg Bosforu tłumy wojowników coraz 
to dziwniejszćj postaci. Ogorzałe a mar- 
sowe ich oblicza, zuchwały wzrok, upe- 
wniony choć swobodny ruch, i rzecz nie- 
słychana! niepojęta! strój cale muzułmań- 
ski, ba! nawet zawój zielony na głowie, 
zawój barwy dozwolonój samym tylko po- 
tomkom proroka na Wschodzie, lub piel- 
grzymom za powrotem z Mekki. 

Na pierwszy pozór z pierza choć nie 
z mięsa istni wyznawcy Islamu! 

Wkrótce atoli zapaśne junactwo Zua- 
wów i obojętność ich na wszelkie religij- 
ne uczucia przekonały do sytu, że żaden 


Kraków 
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stwa należy także ustawa z 10go czerw- 
ca o urządzeniu i kontroli bieżącego dłu- 
gu, tudzież ustawa z tego samego dnia 
o urządzeniu i kontroli skonsolidowane- 
go długu państw i niewspólnego długu 
bieżącego. Pierwszą ustawa poddaje ad- 
ministrację długu bieżącego zaciągnio- 
nego w pieniądzach papierowych państ- 
wowemu ministrowi finansów, kontrola 
zaś dwom komisjom wybranym z obu 
części monarchji. Kontrola jest wcale 
dokładna, i pod tym względem ustawa 
nie wiele pozostawia do życzenia. Druga 
ustawa pozostawia niektóre czynności 
ministrowi państwa, inna czynności zaś 
powierza przedlitawskiemu ministrowi 
finansów. 

Wspomnieć tutaj jeszcze musimy 0 
ustawie z 28go czerwca, tyczącćj się 
zmian w przepisach o kredytowaniu po- 
datku konsumcyjnego od wódki, piwa i 
cukru, tudzież o ustawie z 7go lipca 
udzielającćj pozwolenie na wybicie mo- 
nety zdawkowćj sztuka po 10 i 20 cen- 
tów w kwocie 12,840,000 złr. dla Cis- 
litawji a 3,600,000 złr. dla Węgier, 
wreszcie o rozporządzeniu ministerstwa 
finansów o uregulowaniu opłat stemplo- 
wych i taks pomiędzy Cislitawią i Wẹ- 
grami. 

Z traktatów państwowych, wywierać 
będzie wpływ na ekonomiczne stosunki 
Austrji traktat celny i hadlowy zawarty 
d. 9 marca 1868 r. w Berlinie, między: 
Austrją a państwami niemieckiego związ- 
ku handlowego. Austrja znosi w sku- 
tek tego traktatu cło od wywozu kości 
i zwierzęcych odpadów, zmniejsza cło 
od żelaza, oraz sprowadza ad minimum 
cło od wyrobów tkackich; Prusy zaś 
zmniejszają wysokie cło od wina tudzież 
od chmielu, drożdży prasowanych i 
wielu innych pomniejszych artykułów 
handlu. Prócz tego traktat zaprowadza 
pewne ułatwienia co do urządzeń jar- 
marcznych, odnawia kartel celny i zo- 
bowiązuje do wzajemności w niesieniu 
pomocy w stosunkach nawigacyjnych. 
Traktat ten jest zwycięztwem zasad 
wolnego handlu i w każdym razie trzeba 
go uważać za postęp, w porównaniu 
z dawniejszym układem z 11 kwiet- 
nia 1865 r, — Traktat żeglugi z Anglją 
w dniu 30 kwietnia zawarty ustanowił 
wzajemną równorzędność okrętów, z cze- 
go jednak wyjętem jest rybołostwo na 
krajowych wodach. 


Przechodząc do ustawodawstwa po- 
datkowego, musimy wymienić ustawy 
z dnia 28 marca i 8 lipca o opodat- 
kowaniu wódki. Pierwsza ustawa zmniej- 
szająca podatek czynszowy od gorących 
napojów z 6 na 5 centów, mająca 
zwłaszcza dla nas wielkie znaczenie, 


z nich ani zbliska ani zdaleka nie kumał 
się z prorokiem. 

Co atoli na głowie giaura znaczył ów 
zawój?.. ząwój zielony !.. 

Świętokradztwo | 

Starzy mahometanie , przewielebne Moł- 
ły, uprzywilejowani tłómacze koranu, po- 
sępnie trzęśli głowami na widok bezbożnćj 
poniewierki przepisów; szemrali przeciw 
pogaństwu giaurów, myślą miotali prze- 
klęstwa. 

Śród podobnego to harmidru w Stam- 
bule, Rudolf otrzymał pierwszą pomyślną 
wiadomość o własnój sprawie. 

Wielka rada kazała go przywołać: Za- 
powiedziano mu stopień majora jazdy 
w wojsku ottomańskićm. Szło tylko 0 wy- 
gotowanie patentu i wręczenie rozkazu do 
pośpiechu na stałe przeznaczenie. 

„Rudolf nie poszczędził dziękczynnych 
słów. Wychodząc zanosił się od radości. 

— Zawcześnie major poisz się szczę- 
ściem — szepnął Rudolfowi Palamed na 
wyjściu z ministerstwa — nie mówię, za 
sześć lub ośm tygodni!... 

Wygnaniec zbył milczeniem. Przepo- 
wiednie drogmana rozpacznie się dotąd 
sprawdzały. Zwłoka atoli była mu w obec- 
nćj chwili mnićj dotkliwą. Przed odjaz- 
dem gorąco pragnął doczekać się wiado- 
mości z kraju, a spodziewał się ważnych. 

Pomimo to, jednostajność życia z każ- 
dym dniem boleśnićj mu dolegała. 

Rudolf nieruchomy, u siebie pędził dłu- 
gie godziny; zatopiony w marzeniach bez 
końca, rzucał myśl na pastwę gorzkim 
rozmyślaniom i samotnćj nudocie. 

Własna izba wyglądała mu na więzie- 
nie, u którego na straży stali dwaj bracia 


che: 


s 
nąć co najbardziej zawadzakó z dawnych 
urządzeń i praw. Ustawą z 14 czerwca 
zniesiono prawo o lichwie, ustawą zaś 
z 4 maja więzienie /za długi. Dwie 
ustawy z 5 maja © amortyzacji obli- 
gacji indemnizacyjnych i papierów przez 
prywatne osoby wystawionych, są wpra- 
wdzie pewnym postępem, niemniej je- 
dnak palącą jeść koniecznością zupełne 
uregulowanie postępowania amortyza- 
cyjnego. Ustawa z 2 lipea znosi samo- 
istne amoxtyzowanie talonów. Niejakie- 
g6 polepszenia doznały listy zastawne 
ak, przez zakłady kredytu hipo- 


sobota 6 Marca. 


s powje: Księgarnia Gazdy. — W Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów. — W Bochni: W. Pisz. -- W Gorlicach: W. Muchowicz sekretarz Ma- 


Hasenstein i Vogler, 


płaty. 
1 niszczone będą. 


Pierwsze umieszczenie. 


yjmujące przedpłatę. W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha, — Księgarnia Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych, — Biuro wywi d cze A. Gąsiorowskiego. — Handel F. Wierzuchowakie o. — Handel I. Hei e g 
berga. -- Na Podgórzu: Handel Minasowicza, — We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda. — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta, — W wła: | a. z > r; GL WOS ( 
gistratu. — W Poznaniu: Handel Kurnatowskiego. — W Tarnopolu: Księgarnia F, Csillika. 

mujące ogłoszenia: W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha, — We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda. — Księgarnia Gubrynowicza/; Szmidta. — 


` W Tarnowie: Księgarnia Gazdy, — W Poznaniu: Administracj ienni ńskiego. — iedniu: j 7 
ollzeile Nr. 9. — Oppelik. Wollzeile Nr. 22, — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Żiirichu i St. Gallen r eg y ministracja Dziennika Poznańskiego W Wiedniu: Haasenstein et Vogler, 


/W skutek tej ustawy cena soli ku- 
nej. zniżoną została od 1 lipca 
rzecięciu na 2 złr. 48 cent. za 


cetyiar, sprzedaż zaś oddzielnego ga- 
tu 
wó do nadużyć, zupełnie zabronioną 


soli dla bydła, jako dająca po- 


ła. Ustawa ta wywołała ogromną 


burzę w radzie państwa, gospodarze 
wiejscy bowiem słusznie utrzymywali, 
że |tania sól konieczną jest do podnie- 
siehia chowu bydła. 7; 


Do do ustawodastwa kredytowego 
tarano się w części przynajmniej usu- 


ecznego ziemskiego i zakłady trudniące 


się innego rodzaja interesami hipote- 


ńemi. Ustawa ta bowiem upoważnia 


te) zakłady do przyjmowauia na pro- 
cent kapitałów funduszowych, pupilar- 


nych, fidei komisowych i depozytowych. 

Czynność państwa pod względem rol- 
niczym w ubiegłym roku w żadnym 
*szie świetna nie była, nie można je- 
dnak całej winy składać na ministe- 
rjum rolnictwa, gdzie bowiem tak dłu- 
go jak w Austrji rolnictwo wszelkiej 
specjalnej pozbawione było opieki, tam 
w wielu rzeczach od roku istniejące 
ministerjum uniewinnić trzeba, zwłasz- 
cza że w pierwszych miesiącach swego 
istnienia ministerjum musiało walczyć 
z innemi. zawistnemi ministerstwami, 
aby sobie jaką taką wywalczyć kompe- 
tencję, Po zaprowadzeniu ministerjum 
rolnictwa słyszeliśmy o różnych pięk- 
nych projektach, o radach rolniczych 
i górniczych, o szkołach agronomicznych. 
Tymczasem skończyło się na wykła- 
dach rolniczych wątpliwej wartości dla 
nauczycieli, 

Co do górnictwa mamy słuszny żal 
do p. ministra, że świeżo nasłał nam 


do Krakowa urzędnika górniczego, któ- 


rego czynności nieraz już niepochlebnie 
osądzone zostały. 
Za zasługę p. ministrowi rolnietwa 


chryzes + Palamed. 

Pewnego dnia, gdy zamyślony piął się 
powoli na schody, nagle posłysz? zajadłe 
szczekanie, miły głos wiernego ziemnowoa. 

Zatrzymał się, mocno zdziwion. Podwó- 
rze ciemne i puste, nie zgadywał co mo- 
gło w niém drażnić spokojny charakter 
Pamfila? Izby wszystkie zamknięte. Oba 
Peroci byli za domem. 

Rudolf gwizdnął na Pamfila, ale ten po- 
mimo delikathego słuchu i bezprzykład- 
nego posłuszeństwa, nie zważał na rozkaz 
i dalćj na zabój ujadał. 

Rudolf zszedł na podwórze. 

Skoczył ku niemu Pamfil, wspiął się 
dębem i wsparł mu na piersiach szerokie 
łapy. Warczeń pomimo to nie zaniechał. 
Na podwórzu pustki; ani śladu żywego 
stworzenia. 

Po kilku obustronnych pieszezotach, 
Pamfil rzucił się znów ku miejscu, gdzie 
bezwątpienia tkwił przedmiot hałaśnych 
jego kłopotów. 

Rudolf puścił wzrok za ruchami zwie- 
rzęcia, postrzegł, że skrzydło jednćj z ta- 
jemniczych okiennice, na pozór szczelnie za- 
bitych a przyległych do izby Perotów, 
lekko się poruszyło. 

Posunął się na palcach, wytężył wzrok, 
usiłował odgadnąć, czém mogło być na- 
turalne, choć cale niespodziane zjawisko? 

Zabłysła ręka, za nią zaś ramie lśnią- 
céj białości; smukłe, drobne i pulchne, 
oczywiście nie ramię dojrzałćj niewiasty, 
ale młodćj pączkującćj dziewczyny. i 

Ręka przejrzyście szczupła, 0 podłuż- 
nych palcach, o lekko orumienionych owal- 
nych paznokciach; dowód wyraźny piesz- 
czonćj wykwintnie przyrody. 


E 
ujżyła cokolwiek gorzelnikom. Ustawa 
z,7 czerwca upoważnia cislitawskiego 
uł inistra finansów do ułożenia się z wę- 
gierskiem ministerjum co do admini- 
stħacji monopolu soli. 


policzyć wypada uregulowanie stadnin 


rządowych. Niezrównanej ważności jest 
ustawa o wolności dzielenia gruntów, 
która w ruchu ustawodawczym zeszłoro- 
cznym może pierwsze zajmuje miejsce, 
naturalnie w stosunku do Galicji a nie 
do innych krajów monarchiji. 

Ażeby uzupełnić przegląd czynności 
ustawodawczych pod względem ekonomi- 
cznym w ubiegłym roku musimy zacy- 
tować jeszcze ustawę z 10 marca, mo- 
cą której uwolnienie czasowe od do- 
mowego podatku wraz z dodatkami, 
służące głównym miastom prowincjo- 
nalnym na wszystkie miejscowości po- 
dlegające domowemu podatkowi bez 
różnicy rozszerzonem zostało ; następnie 
ustawę z 3 marca tyczącą się uwol- 
nienia od opłat i stęplów przy zaokrą- 
glaniu gruntów, ustawę z 13 czerwca 
o ustanawianiu i obdłużaniu fidei-ko- 
misów, ustawę z 27 lipca, mocą któ- 
rej $. 761 u. c. co do dziedziczęnia 
gruntów włościańskich zmieniony zo- 
stał, ustawę z 29 czerwca o organiza- 
cji izb hańdlowych i przemysłowych, 
i kilka innych ustaw miejscowej wa- 
żności. 

We wszystkich tych czynnościach 
ekonomicznych rady państwa widzimy 
dorywczość, brak pewnego planu, a 
przedewszystkiem nieuwzgłędnianie wy- 
magań i potrzeb pojedyńczych kra- 
jów. Jedna ustawa wydana jest ze 
względu na ten, druga ze względu na 
ów kraj, całe więc ustawodawstwo naj- 
mniejszej nietworzy harmonji, nie stoi 
ono w zgodzie ani z ogólnemi wyma- 
ganiami całej monarchji, ani też z wy- 
maganiami pojedynczych krajów. Jeże- 
li zaś w czem to w ustawodawstwie 
ekonomicznem. najzupełniejsza powinna 
panować harmonja, koło w koło tutaj 
wchodzić powinno, machina cała naj- 
mniejszego niepowinna przedstawiać 
tarcia. Każde tarcie bowiem w tak ży- 
wotnej sprawie nietylko jest stratą mi- 
ljonów dla narodów ale nadto nawet 
skarbowi państwa wielką przynosi stratę. 

Szczegółowego rozbioru tych niedo- 
statków naturalnie w artykule niniej- 
szym przedsiębrać nie możemy, łatwo 
jednak przewidzieć, że bieżące okoliczno- 
ści nieraz nam do tego powód nastręczą. 

Zwracamy uwagę czytelników na arty- 
kuł o budżecie Austrji, umieszczony pod 
rubryką Wiedeń, i wykazujący o ile 7ze- 
czywiście deficyt tegoroczny Przedlitawji 
większym jest od przeszłorocznego. 


<< 
Listy z Paryża. 
(Dokończente). 
ZNOppozycja pomimo to, w niemożebności 
zasnucia z własnego wątku, parta nędzą 


Szło o zamknięcie okienicy. Ręka i ra- 
mie borykały się upornie z zardzewiałą 
klamką. $ 

Nagle wszystko znikło i pozostała tylko 
rozogniona ciekawość Rudolfa. 

Rzecz dziwna! Drogmah upewniał był 
przecie, że dom zajmowało czterech tylko 
mieszkańców: Rudolf, Palamed, brat jego 
Chryzes i rzeźnik ma dole. 

Kto zacz była właśticiełka «owego ra- 
mienia i dla czego tak głęyoka tajemnica 
musiała kryć jéj obecność ?... < F 

Klasztorne obyczaje, jakim podlezają 
kobiety na Wschodzie, nie tłómaczyły na 
pierwszy widok zagadki. Rozwiązanie jej 
zapowiadało bez wątpienia niepospolitą a 
tajemną przygodę. 

Powabne lub straszliwe, wszystkie po- 
wieści „Tysiąca i jednćj nocy,“ słaniały się 
przed wyobraźnią Rudolfa. 

Palamed musiał koniecznie wiedzieć o 
sąsiedztwie drobnćj rączki i śnieżystego 
ramienia. 

Mieszkanie o dwóch zakrytych, oknach 
oddzielał od izby braci Perotów cienki 
mur, w nim zaś ukryte przechodnie drzwi. 
Inaczój należałoby chyba przypuszczać 
inne wejście całkiem otwarte, i wręcz prze- 
ciwne wszelkim zasadom. budownictwa. 

Zabłąkany w odmęcie domysłów, Rudolf 
powrócił do siebie. 

Im dłużćj łamał głowę nad wydarze- 
niem, tem mocnićj w nim budziło się prze- 
kopanie, „że Drogman kłamał, a kłamał 
nie bez powodów. x 

Młode dziewcze miałoż być żoną, sio- 
strą, kochanką Chryzesa lub Palameda? : 

Zatajony a obłudny charakter Palame- 
da, skłonił Rudolfa ku ostatniemu z po- 


,.stracja w Krakowie, ulica Kanonna | fi 
diejscowa w drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 
ane nie przyjmują się. 


Cena ogłoszeń (inseralów) 
za wiersz drobnego druku lub jego miejsce: 
„abe kawie e nik ZEDO 
Stempel od każdorazowego umieszczęnia 
głoszenia przyjmuje Administracja dziennika Kraj, oraz niżćj 


Reklamacje niepieczętowane 
Rękopisma nadsyłane Redakcji nie zwra:sią się 
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wymienione ajencje. 


M. Winklera na Kaźmierzu w domu Stein- 


własnego ducha, głęboko zdaj- się prze- 
konaną, że kroczy naprzód, choć jak ów ŻĘ 
koń wprzężon z zawiązanómi oczyma do 
deptaku, zużywa siły na nieustannym p. 
ciągu w jednóćm a tćmże samém kole. Bi 
strzejsze umysły przeciwrządowego stron- 
nictwa tćm tylko się odznaczają, że wzrok 
ich wyślepia szerszy trochę widnokrąg prze- 
szłości. 

Smutnym tego dowodem pamiętne obra- 
dy ubiegłego roku nad wolnością druku. - 
Rząd występuje przed izbą z projektem no- 3 
wego prawa o dziennikarstwie. Projekt 
oczywiście ma na celu zmianę dotychcza- 
sowego, samowładnego zarządu na stan 
rzeczy określony i owarowany nowym ko- 
deksem. 

Głównym argumentem oppozycji będzie 
zapewne rozbiór teraźniejszych wymóg spó- 
łecznych ducha, zastósowanie prawa do 
nowych jego potrzeb i pogląd na warunki 
pod jakiemi takowy winien rozwijać się - 
w poszło, Ważą się ta losy przyszłych 
pokoleń; obowiązkiem dzisiejszego, nie za- 
głębianie się nad tém co było. łe nad 
tém co ma być. iar S 

Daremne nadzieje! Oppozycja ani ma- 
rzy o zajęciu podobnie logicznego stano- — 
wiska. Przedewszystkiem rusza na udry 
z rządem, zażarcie swarzy się, ujada o naj- 
mniejszy szczegół, pomija swobodę, całkiem 
v niej zapomina; niechodzi jćj o wyzyska- 
nie szerokiego prawa lecz o pochwyt spo- 
sóbności do rozdrażpienia rządu na zabój, 
do zapuszczenia mu pod ostatnią skórę 
jadowitych pocisków. Argument ten do- 
skonały, który najdotkliwićj dokuczy, któ- 
ry do szaleństwa rozjudzi. 

Tu i owdzie wszelako daje się uczuwać 
potrzeba filozoficznego zapatrzenia, chećby 
na okrasę. Rzecznicy liberalni, z własne = 4 
go ducha i na takowe się niezdobędą Du 
lejże więc szperać po foljałach dawnyc E: 
obrad i wyszukiwać spłowiałych, zużytyc 
frazesów. Nazwiska pp. Royer-Collard i & 
Stze co chwila obijają się o uszy, jak gdy- 
by oba mężowie stanu zasiadali dotąd na 
ławach, jak gdyby z obu pozostało coś 
więcćj nad garść popiolu. Niekiedy z po- 
pędliwych ust wydrze się spiżowe wspo- 
runienie Mirabeau. Zadźwięczy i za knie, 
sam odbłysk wywołanego nazwiska émi 
podupadły wzrok srodze umniejszenych 
spadkobierców narodowćj chwały. 

Stopniowo obrady roznamiętnły się w 0- | 
bustronną walkę. Na gwałtowność napadu, R. 
wyobraziciele władzy odpowiedzieli równie 
gwałtownym odporem, Oppozycja obcesem a 
rzuciła się na projekt prawa, w zmyślonćj z 
nadziei, że wydarłszy takowy z rządowych 
rąk, rozciągnie go do ostatecznych granie. ` 
Rząd nawzajem zacisnął pięście i z każdą - 
chwilą wycieńczał własne przyzwolenia, 
obostrzał warunki, tak, że nareszcie dzię- 
ki obradzie zagłosowano prawo, w skutek 
którego większa część swobód uprzedni+ = 
zaofiarowanych, poległa na pobojowiska. - 

Obie strony, trzeba im oddać siavi Dd 
dliwość, suchéj nitki nie zostawiły na so- - 
bie, kraj natomiast opłacił koszta wojen=s 
ne i zamiast łagodnie opieknóss m m 
dostał się pod jarzmo sA 
deksu. on 

Podobny zupełnie nastrój dd |, 
wodniczy bezwątpienia i obecnym ` 
Rząd znowu zaofiaruje sto, oppo 
kusi się o tysiąc. Z obu stron zaw 
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arg 
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dejrzeń. 
Niebawem atoli odtrącił je wś 
poprzedniemi. Ean 
Chryzes: zwykle spędzał noce za d 
Palamed miał wkrótce poślubić = 
ormiankę, którćj ojciec, kupiec brusski - 
bławatów, mieszkał na przedmieście "WERS 
tari. IE m: OW 4 
Rudolf przedewszystkiem zaprzysiągł = 
bie ostrożność wobec dwóch sąsiadów == 
grobowe milczenie o pierwszym * - 
niewytłumaczonćj przygody. =" 


sA 
0 


nie się do cudzych spraw. 
Kłopot) i troski nie zostawiały ma 
nój chwili va wybryki po rozdroża 
mantycznegł sentymentu. EPE EE 
Napróżno byłby starał się usprā «= 
wiać je szlachetną żądzą ratowani; nio- Pó 
déj dziewczyny, skazanćj na sam! ność, 
może zaś ną gorzkie cierpienia. : 
Szło mu «, daleko więcćj niż o wyfory- 


towanie się na rycerza lewentyńskićj pięk- 
ności, zatraconćj w zaułkach Pery. Dz 
Gwałtownie zapragnął otrząść sie < 


ze snujących mu pó myśli marzeń o źrzó - 
przygody. R 
Daremne usiłowania... > 
Tuż za ręką i za ramieniem, dziewc 
cudownćj krasy, skrzyło mu przed = 
obraźnią. * Z 
Widział ją, padał zdumiony na kola 


zachwycał się uroczym wdziękiem. Ba | = 
wet nie po raz pierwszy (ją oglądał « — 
gdzie? w jakićj fantastycznćj krainie lu 
bował się - już wytworuą ówą pisluoście 
rysów?... chyba. że z Byronem wwo = 
Hajdeję lub Zulejkę, Gulnaw lub. i Za 
Leilę?..: p "I 22 
- T + U. 
4 


> a 28 zi 
bój skutkiem, którego kraj w 
-ym wypadku otrzyma dziesięć. Wc: 
e doświadczenie powtórzy się w je- 
wych warunkach dziś, jutro, pojutrze 
| tak dalój aż w nieskończoność, lub może 
tamie przedtóm, kiedy? .. na to pytanie, 
t trudna odpowiedź. 
Głębszy pogląd na pierwotne przyczyny 
* podobnego stanu rzeczy, między ipnćmi 


ku u. 4 


miotowość rzecznika. Wygrać lub prze- 
grać sprawę, to mniejsza! Chodzi o waż- 


>, następuje: 


pokazać nie czóm jest sprawa, lecz jak 


niałym darem wymowy uwielmożyła go | Brytanji. 
Opatrzność; tego nareszcie dowiódłszy ze- 
stąpić ze schodów mównicy jak spiżowy 


słowem, wykrzykiem, zastępują olimpijski 


|. wawrzyn, —oto cel główny, jedyny, jakiego 


Tvatralność ta wymowy, nie jest zapraw- 


| dę rodzinnym francuzkim płodem. Klassycz- 
X 


n 


ne wychowanie, wzory starożytnych mów- 
- ców Grecji i Rzymu, cycerońskie zwłaszcza 
wydystylowane a ore rotundo napuszowne 
obrony, przemożoie wpłynęły na nastrój 
zabierającego dziś głos każdego obywatela. 
Wzięto się więc do naśladownictwa, zapo- 
>  minając że w dawnóm spółeczeństwie, mów- 
ca przedewszystkiem odwoływał się do u- 
czucia, do namiętności słachaczów; że w 
sprawach państwa, spokojna praktyczność 
suchych, potocznych, budżetowych często 
wywodów, całkiem była nieznaną; że nie 
ton zwyciężał kto przemawiał do zimnoćj 
rachuby, lecz kto porywał, unosił, rozna 


>. _„miętujał w żądanym kierunku. 
T= Zbytecznóm prawie byłoby dodawać, że 


"+ objawach wymowy, improwizacja nieod- 
S rywa żadućj roli. Niedoświadczona tylko 
= |  awiedź może sobie wyobrażać, że znako- 


lity jaki rzecznik, w obec toczących się | Pijającą, 


= gle powstaje z ławy, szturmem zdobywa 
mównicę, zabiera głos i przez jedną, dwie |. 
s, lub trzy godziu, dzierży słuchaczów pod 
|. wplywem argumentów, teorji i uczuć dziw- 
(+ mę weniosłego rozwoju. 
"9 | i E zatacza się odmienną ko- 
"= -__ leją. e ES 
= Lada gębacz, adwokat; zdolen bez przy- 
-a gotowania rozpuścić język i o ile starczy 
~> mu płuc pleść długo piąte przez dziesiąte. 


dniu. 


= - miętniki pp. Malouet'a i Montigny wta 


p ju 02, A MOWĄ WYTZECZODĄ, nie ma tu prawie | nieco ierat | przybyli z moskiewskich gubernji. Mówią, |we 1 zarobkowe od przedsi biorstw kole- s 
— / tadoćj różaicy. _ |się niemożna, a sal obszernych w mieście |żę są pod dowództwem pułkownika Sto- |jowych wraz z do datkami r Tadon były p pca PANES E RE kie ję nioaniknioneieś cdi = 
z >. £ rawdziwa wymowa liczy dwa rodzaje uaszćm zby t mało. Odmownéj odpowiedzi gowa, dawnego adjutanta Bibikowa. w Wiedniu, a dodatki na potrzeby krajo- jen 4 sprawozdadie WIERA EEEREN <20, LM ONSKA s 
= e gę sez ü 2 oz zka SIĘ rex zwi = wom we zabierała niższa Austrja, dodatki zaś irhat 12 W 860 Ei eż nocy SCORE >| 
... // Pierwszy, wyt sobie punktami dro rawdzie biegłego lata po dwakro re p Wadas wyższeni > i A a 
y, wyty p EG p g1eg p Wiedząc VO AE ERRER, na potrzeby gminne miasto Wiedeń. wyżka podatków bezpośrednich © 9,700000 Francja k e” 
zir. Gdyby mie to źródło, deficyt właściwy jâ. 4 


>. kreśli dokładny, szczegółowy zarys całego | już usiłowano zwołać zgromadzenia ludowe. 
| i w obu razach nie dopuściła ich policja,|tykule wstępnym podajemy wykaz reform 
ę tem że przed- ustawodawczych na polu ekonomicznóm 


drażliwe. Obecnie |dokonanych w Austrji w ciągu roku ze- 
jakkolwiek | szłego. 


e 


„s, saN głęboko przejmuje się duchem 


= = „” RK =; 


Eae yrabia i wtedy dopićro, po prostu 
— L się jéj na pamięć. z osobna. 
l- ia D p $ PS . f 
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Wa 2a $ Eai Pees k 4 
=» Mł niewolnica miała zapewne oczy | Rudolfa, że sąsiedzi jego zasypiali tym z NOZ" "Í utworzył coś lepszego z takich materja- > l c j szyniła 
z sę „s słodkie, zamglone, o ge MA i snem opilców, o którym, według przysło- ge Teate Awowski. łów? Bicza z piasku niktynie ukręci, i dla|ska jako matka tragiczna stoi wysoko ;|tnie świetne postępy, usprawiedliwia po 
da ZĘ “wo zrzenieach, o roztoczonych wach- | wia powiedziećby można, że da eko za tego powtarzam raz jeszcze, że scena na- | pani Hubertowa w rolach dewotek, sta- | kładane w jéj talencie nadzieje; o drug 
"Ted i j f ZEŃ sza jest taką, jaką być może. Przypatrz- rych panien, jak niemnićj w typach ludo- | zaś powiedziałbym (zastrzegając się jedne 


z "PR nym promieniem. podwórze. 
JE EA "Ale nie brak miejsca i na mnićj wesołe 


*zypuszczenia ! 


ności że mp o 
Pierwszego rzęd 
ległości wyrazu, znał 
francuzkim parlamenci 
bie deputowanych zmarły nied 
__ główną upatruje w szczególnym charakterze |ryer. Drugim jest w senacie, 
- parlamentarnćj, francuzkićj wymowy. Wła- kilku lat głos, pamiętny je 
- ściwą jéj cechą jest nieubłagana przed- narodowych spraw Polski i Włoch. | à 
W Anglji rzeczy inaczéj się dzieją- Tam |gnią postępu, że tu tylko w$p 

cale odmienny nastrój. Deklamacja nie po-|0 tak zwanych mityngach, które tak? 


Ed SE su znaczy miejsca gdzie rzu-| pozorując swoją odmow 
gły =” + » „dzie dodać cienia, i resztę| mioty obrad zbyt były 
= kę wrodzonego daru. zarzutu tego zrobić nie można, > 
- „dzaj, pisze całą mowę od pierw- przedmiot żywo dotyczy nie już wspólnych|  Naturalnóm uzupełnieniem tego wykazu 


__ ostatnićj zgłoski, opracowuje, gła- | nteresów wszystkim uczestnikom zebrania, | będ i 
ale nawet jinteresu każdego pojedynczego dniu ustawie o pobieraniu podatków od 


_ im atoli 
rzekonani 


niejszy wypadek, który: da streścić się jak płaca. Rachunkowość kupiecka. To lepsze | ną r 
co mnićj kosztuje. Ten mąż stanu znako- 

Zawezwać o głos, zwrócić się ku mów- | mitszy, kto taniój rządzi krajem. Oała po- 

© nicy uroczyście wymierzonym krokiem, lityka zewnętrzna zwrócona ku zabezpie- 
Pa wyuiośle się na nićj przedstawić, wyposą- | czeniu angielskim wyrobom nieskończonćj 
i > gować własną osobę, wymuzykować głos] wywózki. Ideałem dla mówcy jest, spra- 
P ud słodkiego niemal szmeru do grzmią- | wozdanie jasne, poufałe, oparte na liczbach, 
c cych porywów, uprzednią rachubą przygo-|wysadzone faktami gęsto a symetrycznie. 

A = tować wreżenność dowcipnego słowa lub) Prostoduszny, 0 zmarszczonćm trochę czo- 
>. namiętnych frazesów, odgadnąć czyli szcze-|le dowcip, mile bywa przyjętym. Filozo- 
17a mówiąc, wywołać przerywkę i takową jficzne teorje nie są tu at kome: walki na 
~  zadławić doraźną niby, choć zawczasu Wy- zabój rzadkie; stronnictwa szacują i sza- 
= uczoną odpowiedzią, przyzwać na odsiecz nują się nawzajem. Ponieważ atoli wszyst- 

== _ ciężkie pociski ogólników, jakim tłum ni- kiego jest poddostatkiem, więc i w archi- 
`- gdy nie szczędzi pochlebnego przyjęcia, pa- wach Westminsteru niezbywa na mowach 
~" — miętać że nie dla izby i do izby się prze- wzniosłych i namiętoych. Każda atoli wy- 
mawia, lecz przez okna obradućj sali do | rzeczoną była we właściwym czasie, każda 
calój publiczności, przez dzienniki do ca- odpowiada gwałtownćj potrzebie i służy za 
= łego Świata, i przedewszystkiem tım za- wykładnik niepowszedniego, groźnego zwy- 
" służyć sobie ną podziw i poklask; słowem, kle stanu rzeczy jaki w owćj chwili za- 
: chmurzał cały polityczny widokrąg nad 
niepospolitym mężem jest mówca, jak wspa-|trzema połączonóćmi królestwy 


ad bohater z postumentu i paść w objęcia Wiadomości polityczne 
a zwolenników, którzy natychmiast ruchem, 
"BE i korespondencje. 


ge na chwilę z umysłu bietraci, adwokat przed 
sądem, polityczny rzecznik przed izbą. Warszawa. Schłes. Zig. donosi z 2 
I lutego o powołaniu wszystkich jenerałów 
wojsk stojących w okręgu wojennym war- 
szawskim do Petersburga. W kołach woj- 
skowych mówia, że rozkaz ten stoi w związ- 
ku z wprowadzeniem nowój reorganizacji 
armji. — Zakłady dobroczynne w króle- 
stwie polskióm, mianowicie szpitale it.p. 
otrzymały stanowczy rozkaz używania ję- 
zyka moskiewskiego we wszystkich urzędo- 
wych czynnościach. Tak np. nie wolno 
wnieść podania o przyjęcie chorego do 
szpitala inaczćj jak po moskiewsku. 


Lwów 4 marca. (Koresp.) — Towarzy- 
stwo demokratyczne lwowskie, w połącze- 
niu z niektórymi obywatelami miejskimi 
poza jego obrębem stojącymi, zamierza 
urządzić zgromadzenie ludowe w ce- 
lu powzięcia rezolucji, że proponowana 
reforma podatków byłaby dla Galicji za- 
TWĄ i że w ogóle jakiekolwiek pod- 
= obrad, zdjęty doraźnóm natchnieniem, na- j™iesienio wszystkich rodzajów podatku 

jest wprost niemożliwe. 
Będzie to może pierwszym praktycznym 
i mającym swoją doniosłość krokiem to- 
warzystwa, jeśli tylko nie 
temu władze, które, jak wiadomo, uda- 
remniły już raz zamiar zwołania ludowego 
zgromadzenia w sprawie objawienia zda- 
nia o polityce delegacji sejmowój w Wie- 


SE (4) Lwów 4 marca. (Koresp.) W przy-|proń do księstw naddunajskich. Guberna- | dodatków do podatku dochodowego, była 
| Żadna atoli ważoa a dobra mowa nigdy |szłą niedzielę ma się odbyć zgromadzenie tor podolski za to, że PE EER zachować | wprawdzie sda przez izbę zę 7 
niebyła improwizowaną. Świeżo wyszłe pa- | ludowe. Przedmiotem obrad będzie mini- |+6; tajemnicy, stracił miejsce. ; i 
nisteryalny projekt tak zwanćj reformy po- 7 
= « jemniczają do środków, za pomocą któ- | datków, rozbierany. oczywiście z szczególnem | ków w okolicach Humania i Tulez i j i 
~. rych Mirabeau kształtował sławne swoje uwzglednieniem naszych stosunków. Miej- {bandzie z 70 ludzi Słow) W aigi ie 2,0804 WEŃ sę zidkonkroy ido © 
~ — wybuchy. Między mową zawczasu przy- |Sce zebrania i godzina dotąd nie ogłoszo- tyczowa. Napadają na podróżnych, a na- 
gotowaną, napisaną od początku do koń- | ne. W obeenéj porze roku przedstawia to|węt na'domy. Są to robotnicy przy kolei 
niecs trudności. Pod gołem niebem zbierać 


>... 0. rzęsach, o brwi narysowanćj najsobą zostawia sen sprawiedliwych. 

">. gor jaskółczych skrzydeł. Oczy te żarzą Pewien, że go nikt nie posłyszy, Rū- 
> | 33 .szystkiemi ogniami Wschodu. Sto- |dolf otworzył cichaczem drzwi, wziął na | sprawozdawca teatralny w zienniku wa- | stycznym. 
0.3 wzczęśliwy ten, ku któremu błyskają |ręce Pamfila i wilczemi kroki zszedł na|szym, sądzę, że mi wypada skreślić na 


Pogłaskał Pamfila. ; wskazując na okien- |stanu, a właściwie artystycznych sił na- |szóm można śmielćj powiedzieć 
nicę; w którćj ramach rozpoczęła się była |szój sceny. Ułatwię się z tóm jak naj 
to wie czyli wzrok ter łzami przepeł- | wczorajsza przygoda, postanowił na nim ciój. A najprzód co do mojćj profession 
om, nie topi się w niezgłębionych to-|wyjednać spokojne zachowanie, cokolwiek-|de foi. Nie jestem ja zwolennikiem kry- 


9. ach tęsknoty? W każdym razie-niejby miało nastąpić. 


Dz HL ei z „dł > . : + è 
7 pęcjzowo targnęła nim żądza odkry- ukradkowóm światłem księżyca, iskrzysty |negacja. | zne i mężó va na 
rz = cia Fiefiticy. wzrok zwierzęcia śledził wszystkie ruchy| Z tej więc wychodząc zasady, powiem |W ilkoszewski role trzpiotów i naiw-|cz0; wprawdzie nie wszystko to bywa|stwa dramatycznego. i każdy przyzna, że 
bez wahania, że scena nasza jest mnićj nych kochanków, a Baranowski nadaje doskonałe, ale w najgorszym razie zawsze dość znakomity. Dramat społeczny, kome 
i est dobrém jeszcze. dja i operetka odpowiadają prawie ws 


Śl re PR sz oność braci Perotów nakazywała | człowieka. 
>. mm Qzierżyć się na straży. 
| SO 


4 


< 


>. med wcześnićj ajż zwykle, wrócili do|nia go do 


PSE rozkazów na jutro. 
-Randolf zbył go obojętną, odpowiedzią. 
b > *Vrogmav ustąpił z dodatkiem jak zwy- 
"uprzejmych życzeń pomyślnćj nocy. 
Wkrótce, podwójne chrapanie upewniło 


| nieoględny, mógł zniweczyć wszystkie za- dał ją Pamfilowi powąchać. 
"> miary. Pies skrzywił nosem. 
= Tak, samego siebie śnianowicie trzyma- | Szkaradny realista, bezw 
>. Je ma oku, powierzył losowi dalsze ko- |przeniósł woń świeżego mięsa nad wszyst- 
- zje. wypadku. kie balsamy stambulskićj flory. i 
paos "mu tym ratom zasprzyjał. Rudolf, pomimo to ciągle podsuwał mu | mornicą we własnym domu; subwencja 
n Tegoż samego wieczora, Chryzes i Pa- kwiecie; konieczny obrot do wtajemnicze-|jój ze strony kraju nadzwyczajnie szczu- 
= se) przyszłych zamiarów. 
PMR omu. Za pośrednictwem beczki pleśniejącćj nych, a nakoniec powszechne zubożenie, j w składzie dobrćj truppy, z wyjątkiem 
_ Oba, oszołomi:ni napojem, powłóczy- |oddawna w kącie podwórza, wspiął się 
> „ymi stopy, drapali się na schody. następnie do wysokości okienic, i do je- |kićj rozrywki umysłowćj, wszystko to razem į ważnego ro 
Palamed wstąpił do Rudolfa i zażądał |dnój z nich uczepił wonnę pa zesytkę. 


w x -S nst on mieć nic wspólnego z wzrokiem| Pamfil rozciągnął się wzdłuż muru, tuż į się zwyczajnie albo zła wiara, albo nie- 


| sty è P . 5 
a = > mysinie rozweselonym wyzutych z u-|pod okienicą i w znak posłuszeństwa za-|uctwo; w każdój rzeczy szukam przede- |zarzucióby można zbytnią słabość dla ga- À pojutrze si d cie: ] istrza 
C e o a haremowych piękności. winął ogonem. wszystkiém stron jasnych, bo te dają lerji, jest wybornym komikiem i ojcem lub kobietę z gmnu; kiedyindzićj prze-|Hósslego spełniają chłubnie swoje z4 
r niż |w dramatach; Królikowski oddaje do-jmienia się. w żwawego chłopaka, a w po-| danie. -y 


|f zaczynał samym sobą nie włądać.| Śród ciemności, lekko potrzęsionych |sprawiedliwszą miarę jój pożytku, 


4 Rudolf nie więcój żądał po przyjacielu. 
> < Jedno nierozważue słowo, jeden gest} Wydobył z zanadrza wiązkę kwiatów, i|szych stosunkach. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


AL 


i --$ 
_"_ „mują pośrednie sta- 
się kolejno, jedną i i 
ez wyjat-|nia sprawami szerszego koła miesz i 
publicz- | Bez takiego zaś współudziału w interesach krajów. 


u mówców, w całej roz- 
em dwóch tylko wejwyjątkach, które, 
e. Jednym był w iz- 


awno p. Ber- 
zamilkły od|mi świadczy, że takie gromadn narady 


tny jednak obronami | nietylko wszę 


[bowiem po dwa do trzech tysięcy rubli |stwem, to w stolicy tego kraju. Ustawo- 


rzeszkodzą 


ątpienia byłby |publiczności, lecz czasowi i okoliczno- |stycznych; a na drugim planie spotykamy 


Z petycji jakie wyć | 
mał, sprawozdanie wspomina. "o je 
od urzędników lwowskich, kt zy pr- 
o zasiłki na mieszkanie. „Jakkolwiek © | 
sadnione być mogą, — oświadcza spra! 
zdawca, — żądania petentów, wydział * 
dżetowy jest zdania, że jednostronne 
zwolenie na tę petycję, ze względr 
przywiedzione tamże następstwa nie by 
odpowiedniem, i wnosi, ażeby ta petyej 
stąpioną została ministerstwu do uwz 
nienia na drodze urzędowćj.* , ~ 
—Pensjonowany vice-prezydent minis i 
stwa p. Karol Mosch, jako kawaler ord 
korony żelaznej drugiej klasy, na zasać 
statutów tegoż orderu został wyniesiośr 
do stanu baronowskiego. ą 
— Niektóre dzienniki nie robią se 
ceremonji z telegramami i uzupełni 
dodatkowemi faktami zupełnie w. 
własnćj fantazji. Tak np. Neue freie E 
z powodu znanych telegramów z 
resztu o ogromnym spisku polaków, I 
cych niepokoić Ruinunją i Europ 
liwemi (?). artykułami i telegramang 
do którego dokładne objaśnienie po; 
w Nrze 2 naszego pisma — pisze, 
korrespondent zawezwany, żeby do; 
dowody faktów, |które nam dono$g 
legramie, musiał y c 
liwość. Ciekawi ós 
fr. Presse mogła 535 
którego w telegramach mie 05%, | 
na żadne listy z Bukaresztu nie powołaj 
tylko wyłącznie na jednym z telegramć 
opiera?... W każdym razie źródło, z k 
rego N. fr. Presse wyjęła ten malownie 
komentarz, zupełnie nie zasługuje na wiar 4 
trudno bowicm przypuścić, żeby kto nm% 
przyznawać się do wymyślenia praw < 
wege faktu. 
` Debatte daleko oględnićj o tym s 
wypadku i na zasadzie tegoż telegra 
wyraża. I ona twierdzi w prawdzie 
nasz korrespondent nie mógł (?) ud 
nić prawdy swego doniesienia prze” 
nistrem rumuńskim, ale dodaje zai 
„dziwną jest rzeczą, że rumunowie, 
jak wiadomo kłamliwemi wiadomo 
ciągle w błąd wprowadzają Europę | p 
tem swoją politykę budują, występają fera 
ze żywo przeciw kłamliwym wiadomo 
ciom.“ k 


1869 opracowany przez wydział budżeto- 
wy, oraz sprawozdanie jakie deputowany 
p. Hopfen ma złożyć izbie przy jego przed- 
stawieniu. 

Sprawozdanie to brami w streszczeniu 
jak następuje : 

„Budżet na rok 1869 przedłożonym zo- 
stał radzie państwa do konstytucyjnego 
traktowania dopiero d. 14 grudnia 1868 r. 
Ztąd poszło, że w roku bieżącym wyko- 
nanie jednego z najważniejszych praw kon- 
stytucyjnych nie mogło na czas nastąpić, 
i podobnież jak w roku zeszłym dalszy po- 
bór podatków i wydatki na pokrycie ko- 
sztów państwowych, w ciągu pierwszego 
kwartału tymczasowo przyzwolone być 
musiały. 

Słusznie pragnąć się należy, żeby ten 
stan rzeczy, nieodpowiedni regularnemu 
biegowi ekonomji państwowej, nie powta- 
rzał się w przyszłości. 

Przedłożony przez rząd projekt budżetu 
wykazuje wydatki na sumę 298,093,129 
złr., dochody zaś na 295,367,892 złr., coby 
znaczyło deficyt 2,725,237 złr. Gdy jednak 
w rubryce dochodów pomieszczono 3 mil 
złr. dochodu ze sprzedaży własności pań- 
stwa 4,200,000 złr. z likwidacji aktywów 
b. kasy centralnej państwa i 10,000,000 
złr. zaległych nadzwyczajnych poborów 
z r. 1868, które te pozycje nie stanowią 
właściwie dochodów r. 1869, rzeczywisty 
zatem deficyt wynosi 19,925,237 złr. 

W budżecie na rok 1868 wydatki wy- 
kazane były na 320,230,526 złr. dochody 
zaś na 281,245,907 złr. przyczem nadmie- 
nić należy, że skutkiem zażądanych na- 
stępnie dodatkowych kredytów na 2,507,526 
złr. wydatki wzrosły do 322,738,052 złr. 

Najważniejsza różnica w wydatkach tych 
dwóch lat jest skutkiem zmniejszenia cię- 
żaru długu państwowego przez prawo 
z 20 czerwca 1868 r., ponieważ prawo to 
na wydatki państwowe r. 1868 tylko częś- 
ciowo oddziałać mogło. 

W r. 1868 procenta i spłaty amortyza- 
cyjne długu państwa wynosiły 102,893,446 
złr, w roku zaś bieżącym wynoszą tylko 
90,341,738 złr. tj. mniej o 12,051,708 zir. 

W niemniej wyraźny sposób zmniejszyła 
się wysokość udziału Austrji w wydatkach 
na sprawy wspólne monarchji, które w r. z. 
wynosiły 70,250,033 złr. a w bieżącym wy- 
nosić mają 56,928,213 złr. tj. mniej o 
13,321,820 złr. 

Z tych zatem dwóch pozycji wynika już 
na r. 1869 oszczędność 25,378,528 złr.“ 

Urywamy tutaj sprawozdanie, wydziału 
budżetowego ażeby się bliżej przyjrzeć tym 
cyfrom, które rzucają pewne Światło na 
fiaansowe gospodarstwo Przedlitawji. 

Deficyt w budżecie na r. 1868 wynosił, 
jak powiedziano wyżej 38,984,619 złr. Do- 
datkowych kredytów nie zaliczamy do tej 
sumy nie ma bowiem żadnej pewności, że 
iw tym roku w równej lub może większej 
ilości zażądane nie będą, więc ich do po- 
równania dwóch lat między sobą wlicza 
nie można. Ą 

W roku bież skutkiem zamiany długu 
państwowego na jednolity, czyli częściowe- 
go bankructwa Austrji (ob. dzisiejszy. nasz 
artykuł wstępny), oraz na sprawach wspól- 
nych z Węgrami oszczędzono, jak mówi 
wyżój sprawozdanie, 25,373.5 8 złr. 

Deficyt zatem wynosićby powinien : 

13,611.191 złe. 
a wynosi jak mówi sprawo- 
zdanie wydziału 19,925.237 złr. 
zwiększył się więc właściwie o 6,314,046 złr. 

Pozostawiamy bieglejszym od nas ma- 
tematykom i finansistom obrachowanie jak 
prędko przy podobnem powiększaniu się 
różnicy między wydatkami a dochodami 
potrzeba będzie Cislatawji nowegó reme- 
dium w rodzaju prawa z dnia 20 czerwca 


Takie zebranie polityczne uważamy zajw części przynajmnićj złagodzić niespra- 
bardzo stosowny Środek do zainteresowa- wiedliwy dotychczasowy system protego- 
? kańców.|wania Wiednia na szkodę pojedynczych 


ogółu samorząd zostaje rośliną egzotyczną Ustawa ta brzmi: ; 

opierającą się na nie ogóle, ale tylko naj $. 1. Podatek zarobkowy 1 dochodowy 
chociaż liczne, są zawsze|od przedsiębiorstw kolei żelaznych ma 
być wymierzany przez ten urząd podat- 
kowy, w którego okręgu urzędowym znaj- 
duje się statutami oznaczona siedziba 
dzie się praktykują, ale ow- centralnćj władzy zawiadowczćj przedsię- 
szem są znakomitą rękojmią wolności, i dzwi- | biorstwa. i B= ar: 
omnę| §. 2. Jeżeli przedsiębiorstwo kolejowe 
waż- | ogranicza się tylko na kraj, gdzie jest 
najwyższa władza zawiadowcza, to poda- 
tek zarobkowy i dochodowy zapisuje się 
j na korzyść tego kraju. 

Kijów 26 lutego. (Koresp.) — Z powodu| $. 3. Ogólna suma podatku zarobkowe- 
utrudnionych komunikacji, wiadomości z|go i dochodowego, jaką ma płacić przed- 
prowincji polskich pod moskiewskim 4za- | siębiorstwo kolejowe, paragrafem poprzed- 
borem będących dochodzić was mogą śpó- |nim nieobjęte, ma być rozłożona pomię- 
źnione, albo nawet wcale nie dojdą. Może | dzy dotyczące kraje w następujący sposób: 
więc kilka szczegółów, które wam podam, Jeżeli najwyższa władza zawiadowcza 
gą znane. Mimo to czuję się w obowiązku znajduje się w jednym z krajów, przez 
donieść wam, że mianowany na rmiejące |które koléj przechodzi, to 40°% podatku 
Bezaka, u którego po Śmierci znalezigno|ma być zapisane na korzyść tego kraju, 
w szkatule 2,800,000 rubli, Dondukgw- reszta zaś podatku 60%, ma być rozdzieloną 
Korsakow budzi nadzieję, że chociażę sy- między wszystkie kraje, przez które kolej 
stem prześladowania w niczóm się! nie | przechodzi w stosunku do linji kolejowój. 
zmieni, przynajmnićj mieszkańcy Ukrajiny; Jeżełń zaś najwyższa władza zawiadowcza 
Wołynia i Podola nietyłe będa narażeni znajduje się w kraju, przez który kolej 
na arbitralność małych urzędników, jme przechodzi, to kraj ten ma dostać 
którzy są kięską nietylko polskich, tecz 10%/,, reszta zaś 90%, ma być rozdzielo- 
i moskiewskich obywateli w skonfiskęwa- | na pomiędzy kraje, przez które kolćj prze- 
nych dobrach osiadłych. Wiadomo, i do|chodzi, w stosunku długości linji kole- 
tych prowincji Moskwa ściągnęła maj- | jowych. 
praworniejszych czynowników. Nie są to Podatek ma być zapisany w gminie, 
moskiewscy 'patrjoci, ani też wiernopod- | gdzie się znajduje siedziba najwyższej 
dani cara. Republikanie, socjaliści, ateu- władzy zawiadowczćj; gdy zaś centralna 
sze | nihiliści.... co chceciel... Zapełniają siedziba znajduje się po za krajem, to 
oni te prowincje, które obdzierają i pirze- | w tym razie tam podatek ma być zapi- 
| śladują, bo są dobrze płatni. Wszelkłemi|sany, gdzie się znajduje kierownictwo 
sposobami starają się utrzymać na psa- przedsiebiorstwa w kraju, gdyby zaś w tym 
dach, które im rząd przeznaczył, nąają | kraju niebyło kierownictwa przedsiebior- 


tylko wyjątkami. Zresztą znajomość krajów 
obdarzonych od dawna wolnemi iastytucja- 


- 


ole odegrały w Anglji i w w ŁÓW 


dawstwo krajowe oznacza, czy podatek 
Możeście słyszeli, że pewien moskiewski |od przedsiębiorstwa kolejowego, krajowi 


ana W... z przymusu sprzedany, widząc dzy gminy. 
Administracja finansów jednak może żą- 
dać, aby kwoty podatkowe, zapisane 


r 
` 


Praga, 3 marca. Telegrafują ztąd do 
wiedeńskićj Presse, że na naradzie stron 
nictwa czeskiego, odbytćj u Palackiego, 
ną którćj znajdował się dr. Smolka, głó 
wnym przedmiotem dyskusji było wysła 
nie reprezentantów do przyszłego sejm 
Dotychczas stronnictwa staro- i młodo-cze 
kie jednozgodnie były zdania, żeby reprgg 
zentantów na przyszły sejm nie wybiera% 

Tegoż dnia dr. Smolka odjechał do Wi R 
dnia. 

Wychodztwo do Moskwy znowu w Czę 
chach zaczyna większe przybierać vozmi 
ry, jakkolwiek czeskie dzienniki | = 
już kreśliły obrazy okropnego poł 
jakie w błogosławwnćj ziemi białegł =° 
naj oaęściej  owzskyj pyszów: t 
wno HC, 98 połowa jedućj „Wsi, — 
pragski korespondent wiedeńskiej 7. 
— w południowych Czechach aet a 
wała całe swoje mienie, aby w prz 
miesiącu przenieść się do Krymu. 

Każdy krok błędny nosi w sobie 
Ciężka pokuta takich wychodźców* 
karą, nieszczęściem zwykłe indywiduć 
niezasłużoną, za umiżgi moskiewskie 
których przywódców czeskich. Owoc 
propagandy oddziaływa wprost przeciw 
propagandzie, bo żale i skargi zawie: GE$ 
nych biedaków wątpimy, aby nie znalaą 
nareszcie echa w sercach braci i nie otw 
rzyły im oczu na ową Moskwę tak piękag 
dla nich i ponętną zdaleka. Szkoda tegf 


burga. Powróciwszy ztamtąd, powiedział : 


$. 4. Postanowienia te wchodzą w ży- 
cie z 1 Stycznia 1870. 

$. 5. Minister finansów ma tę ustawę 
przeprowadzić. 

Ustawa ta zajmowała ciało prawodaw- 
tg j cze austrjackie od r. 1862, kiedy na dniu 

Teraz, jak się zdaje, zmieniła się for- 23 marca, na posiedzeniu izby niższéj, 
ma systematu. Chcą daléj prowadzić dšte-ļ wniesiono interpelację do ministra finan- 
ło zniszczenia i wynarodowienia w sposób] sów, jakim sposobem się dzieje, że do- 
bardzićj delikatny, w sposób grzeczny.|datki do podatku dochodowego kolei rei- 
Jenerałgubernator Korsakow ma tę przy- | chenbersko-pardubickićj, nie bywają po- 
najmnićj zaletę, że jest dobrze wyćho-| bierane w Czechach, lecz w Wiedniu. 
wanym, to znaczy, że będzie słodkim | W r. 1864 widziała się spowodowaną izba 
w słowach, a podobnym w czynach do|niższa, na wniosek teraźniejszego mini- 
swoich poprzedników. „Nie spodziewajciełstra dra Herbsta, do wybrania komitetu, 
się niczego dobrego odemnie =- rzekł Où mającego się zająć wypracowaniem pro- 
zgromadzonym polskim obywatelom — ja | jęktu do ustawy o wymianie, rozdzielaniu 
we wszystkióm stosować się muszę do in-|i pobieraniu podatku dochodowego i za- 
strukcji danćj mi z góry.“ robkowego od przedsiębiorstw kolejowych. 

Wiecie zapewne 0 tém, że przez gu-|W téj myśli wypracowana ustawa, mają- 
bernje podolską za wiedzą rządu moskiew-|ca na celu krajom, przez które koleje 
skiego ciągle przewożą tajemnie | pruską przechodzą, zachować prawo pobierania 


ba wyższa jednak ją odrzuciła, 
W roku 1865 rząd przedłożył ze swćj 


ai 


Słyszeliście może o bandach rozbójni- 


wyższa znów nad nim przeszła do porząd- 
ku dziennego 12 maja 1865. 
Tym sposobem ciągle podatki dochodo- 


Celem więc powyżćj przytoczonćj usta- 
wy jest A 2). dodatki do podatków od 
dochodów przedsiębiorstw kolejowych, któ- 
re dotąd pochłaniał Wiedeń i niższa Au- 


przedlitawski wynosiłby więc o 16 milj] Paryż, 3 marca. Zapowiedzian: 
złr. więcej niż w roku przeszłymy*a. tyie|tek do żółtćj księgi już się ukat 
il ; : i A więcej na rok przyszły wynosić może, je-|wiera liczne depesze, odnoszące 
strja krajom, przez które koleje prze- |zeji się okaże, że podwyższanie podatków ļ Turcji i Grecji, oraz protoku?: «0 
chodzą. w takiej mierze już nadał jest niemożebnem, |cji paryzkićj i okólnik marg 
Wiedeń 4 marca. Dzisiejsza Wieżer | Nie dodajeiny tutaj żadnych uwag, cyfry) Wszystkie te dokumenta =: 
rojekt budżetu na rok | mówią same. wsobie nic nówego. 1A 


będzie wzmianka o świeżo przyjętéj w Wie- 


przedsiębiorstw kolei żelaznych, mającćj| Zeitung umieszcza p 


dziłaby się żadna scena. Pani Miłaszew-|która w ostatnich czasach uczyniła isto 


wych jest niezrównana, a panna Romana | przeciw wszelkiemu zarzutowi aluzji 08 
Popielówna, enfant gńlóe naszćj pu-|bistój), że najwłaściwszćm jéj polem 54 
bliczności, zdaniem wielu przewyższa w role bohaterek „pół-światka,* w których be” 
rolach naiwnych Bakałowiczową. (7) Wielce | zaprzeczenia celuje. "vs 
tóż utalentowaną a przytóm niezmiernie areszcie uzupełniają towarzystwo wi 
pożyteczną artystką jest pani Linkow-|le dobre siły operetkowe, mianowicie de | 
ska, prawdziwe że tak powiem faktotum | głosy żeńskie: panna Kwiecińska 
sceniczne. Widzimy ją wszędzie, i w tra- j| madonna) i panna Waitzówna (alt | 
jedji i w dramacie 1 w komedji; dzisiaj |ka), i dwa głosy męzkie: Wojnowsłk 
gra księżnę lub czułą matkę, jutro awan- |(tenor) i Koncewicz (baryton), które 
turnicę lub markietankę, pojutrze subretkę | pod umiejętnym kierunkiem kapelmistrza 


(x) Występując, po raz pierwszy jako |myż się teraz bliżój jéj zasobom arty- 


Główną podstawą sceny jest dobre i do- 
statnie towarzystwo dramatyczne; © na- 
ierwsze 
kró- |niż drugie. Szczególnie męzki skład tea- 


wstępie choć pobieżny obraz dzisiejszego 


tru jest znakomicie reprezentowany. — 
W Szymańskim znamy. doskonałego, 
tyki ujemnój quand même, bo za nią kryje | pierwszego kochanka, do dramatów i ko- 
medji salonowych; Linkowski, któremu 


skonale role charakterystyczne i mężów; |trzebie zaśpiewa nawet i potańczy ocho-| Takim jest dziś stan naszego to varzy+ 


więcej taką, jaką być może przy dzisiej- się bardzo szczęśliwie do czarnych cha- |J 
ie myślę przeto, iżby | rakterów. Na równi z niemi jako artysta 
nie pozostawiała nic do życzenia, ale wi- |stoi także dyrektor Miła szew ski, szcze- 
ny tego nie przypisuję ani dyrekcji, ani|gólnie w rolach kochanków charaktery- 


Obok tych słusznie należy się miejsce |kim wymaganiom; możnaby się tyi 
także pani Szymańskiej, wywiązującój lić na brak dramatu klasycznego, EA 
się bardzo chlubnie z ról pierwszych ko- | publiczność istotnie uczuwała jeg 
chanek, żon i młodych matek, jako tóż trzebę. Tak jednasże nie jest: 0 f7= 
pannie Rudkiewiczównie, grywającej miałem już nieraz sposobność ~ 
z wielkiém powodzeniem role młodych ļ|się, że drámata poważniejsze „.„* 
mężatek w komedjach salonowych. przy pustych ławkach. A zresztą po | 

Nakoniec dział subretek ma dwie wcale|się rwać do tego, czemu na każdej BCE 
dobre reprezentantki w pani Dorożyń- nie podołać tak trudno, a naszćj trudni: 
skiój i wpannie Józefie Popielównie.|niż innym ze względu na warunki, w” 

Brak tu jednak równie jak w składzie | kich się znajduje. 4 
męzkim, bohaterki tragicznćj, na którą Być może, że się niezupełnie zgodzie * 
po stracie Wenclówny nie może się zdo-|na mój sąd optymistyczny, przyjmijcief * 
być scena nasza. Są wprawdzie dwie młode dnak ten obraz sił teatru lwowskies, > 
artystki, aspirujące do podobnych ról,|ko grunt na którym będzie można g- 
panny Bieńkowska i Górecka, ale | bodnie przystąpić do sprawozdań szo- 
jednej i drugićj bardzo wiele potrzeba |łowych z działalności naszćj sceny. >= 
jeszcze; zre.ztą tylko pierwsza z nich, vi 


ściom: Stanowisko naszćj sceny- niefor- |trzech bardzo zdolnych artystów: Dębie- 
tunne już z założenia, które czyni ją ko-|kiego, Doroszyńskiegoi Dobrzań- 
skiego do pomniejszych ról komicznych. 
Jest to więc razem wziąwszy, zastęp dość 
pła; brak artystów i pisarzy dramatycz- okazały, zapełniający wszystkie miejsca 


zmuszające niejednego odmówić sobie wszel- | jednego tylko, chociaż niestety bardzo 
dzaju ról, a mianowicie boba- 
stoi na przeszkodzie pomyślniejszemu | tera tragicznego, o którego nigdzie nie 
rozwojowi tój sceny. W najnowszym cza- | łatwo. 8%. 

sie pojawiło się wprawdzie kilka młodych Cokolwiek słabsze są nasze żeńskie siły 
piór na polu dramatycznóm, ale jakże artystyczne; nie liczbą, bo ta dość zna- 
mało z ieh prac wytrzymuje próbę ognio- j| czna, ale wydatnością. — Zawsze jednak 
wą! — I gdzież szukać mistrza, któryby | mamy kilka artystek, których nie powsty- 


Dzieło Emila Oliviera p. t. Dziewiętna- 
sty stycznia, o którego wyjściu doniósł 
telegraf, znanóm jest już w treści, i dzien- 
niki podają z niego mnóstwo wyjątków. 
Szczególnie interesującym jest list cesarza 
do Olliviera , datowany 12 stycznia 1867 r. 
i mówiący o uwieńczeniu budynku. Emil 
Ollivier był podówczas na drodze do zo- 
stania ministrem, a dziś chce tą publi- 
kacją pokazać opinji i wyborcom, jakimby 
był ministrem, gdyby nim był został. 

Paryż, 3 marca. Po rozprawach prze- 
szłego tygodnia w ciele prawodawczóm, 
a mianowicie po mowie p. Rouhera, który 
nie wahał się niektóre czynności p. Haus- 
mana potępić — wprawdzie w bardzo deli- 
katny sposób, — spodziewańo się, że 
Journal officiel ogłosi dymisję prefekta 
Sekwany, a może i p. Fercade de la Ro- 
quette, który tak gorliwie bronił admini- 
stracji miejskićj. Tymczasem oczekiwania 
te zostały zawiedzione, p. Hausman stoi 
niewzruszony. 

Sądzą, że Rouhera skłoniło do tćj po- 
‘tyki ustępstw wahające się usposobienie 
większości, a mianowicie po wystąpieniu 
tak energicznego Calley de St. Paul, je- 
dnego z najgorliwszych popleczników rzą- 
du cesarskiego. 

W skutek modyfikacji artykułu pierw- 
szego, rozwiązały się rozprawy nad tém, 
co lepszém byłoby dla miasta, czy od ra- 
zu zaciągnąć całą pożyczkę 465 miljo- 
nów, czy tylko częściowo, w miarę po- 
trzeby. 

Telegram już doniósł, że izba odrzuciła 
wniosek Peyrusse'a, żądający bezpośrednićj 
pożyczki natychmiastowćj, tylko 147 gło- 
sami przeciw 97 — widać więc, że w spra- 
wie téj, opozycja stanowiła zastęp bardzo 
liczny. 

Dzienniki francuzkie liberalne cieszą 
się bardzo z odniesionego z.wycięztwa. - - 
Uważają je za pierwsze energiczne wystą- 
pienie ze strony. ciała prawodawczego — 
i rokuja ua przyszłość, ża ciało to stanie 
się rzeczywistym czynnikiem w życiu we- 
wierznóm kraju, i porzuci wreszcie smu- 
tře stanowisko służalcze. Nadzieję tę pod- 
trzymuje coraz więcćj wzrastająca agi- 
tacja przedwyborcza. Liczbę kandydatur, 
dotychczas znanych, podają na 1254. 


Moskiewskie Carstwo. 


Niepokój moskiewskićj publiki z powodu 
zajęcia się anglików sprawą azjatyckiego 
wschodu wzrasta. — Moaskowsktje Wiedom. 
cały wstępny artykuł poświęcają dowo- 
~- d- nilu, że ułożyć się można wyśmienicie 

3 Moskwa pod żadną pogróżką nie u- 
stąpi, czując swoją liberalną (sic) i cywi- 
lizacyjną misję. W czasie interwencji bibu- 
łowćj zachodu ks. Gorczakow przestraszył 

Europę, wyznając po prostu, że pod skórą 

moskala jest niedźwiedź, którego drażnić 

uie-fypada. Od tój pory Europie dresz- 
cze nie przeszły, a moskale zawsze ostro 

f mawiają. „ gdy widzą, że się wykręcić 

“me mogą. To tóż i p. Katkow z całą butą 
utrzymuje, że nawet przy umowach z An- 
glją najmniejsza wzmianka, że Moskwa 
nie jest w możności zabrania tego lub o- 
wego kraju czy prowincji, byłaby ubliże- 
niem godności kosudarstwa moskiewskiego. 

Drugą leżącą na sercu Moskwie sprawą 
'_ jest najrychlejsze zniszczenie polskości na 

- Lótwie i na Rusi. Na zarzut robiony przez 
samych moskali, że moskiewskićj cywili- 
zacji nie może zaszczepić banda zdzier- 
ców i pijaków, która dziś jako admini. 
stracja występuje na Litwie i Rusi, Mosk. 
Wiedomosti odpowiadają, że „kolonizacja 
zapadnako kraja (Litwa i Ruś) jak każda 
- kolonizacja potrzebuje flibustjerów.* Ta- 
kim sposobem rząd moskiewski według 
zeznań organów własnych, jest rządem 
_ flibustjerów, a spoljacja jego środkiem. 


Prusy. 


= Berlin 2 marca. Hr. Bismafk zawiado- 
_ mił, że nie może być obecnym na posie- 
-~ dzeniu izby deputowanych, z powodu lek- 
~ kićj słabości (Unwohlsein). W skutek tego 
= prezydent wniósł, aby znany wniosek Lö- 
' wego; dotyczący konwencji kartelowćj z 
Moskwą usunąć z porządku dziennego. Po 
dosyć długich i ożywionych rozprawach, 
izba zgodziła się na propozycję swego 
nrezesa, nie śmiejąc targnąć się na ohyd- 
ny układ międzypaństwowy, czyniący Prusy 
policjantem moskiewskim, w nieobecności 
prezesa ministrów, który zapewne gor- 
liwie za utrzymaniem go obstawać będzie. 


Rumunja. 


+ Bukareszt 25 /utego.— (Koresp.) Po- 
daję wam dalszy ciąg mego procesu, o któ- 
rym w ostatnim liście wspomniałem: 

Kroki, jakie w tćj sprawie p. Mellinet 
ces. jeneralny konsul Francji d. 26 b. m. 
przedsięwziął, nie zdecydowały sprawy, 
która oparła się za pośrednictwem pre- 
zydenta rady ministrów o samego księcia 
Karola. Tego samego dnia o godz. 9 wiecz. 
przyszedł do mego mieszkania komisarz 
policji i oświadczył mi, że znany przyja- 
ciel polaków p. Andreesko, dyrektor po- 
licji, ma ze mną prywatnie w moim inte- 
resie kilka słów do pomówienia, prosi 
mnie zatem, bym się do jego bióra pofa- 
tygował, gdzie mnie oczekuje. 

Byłem tyle nieprzezorny, że dałem się 
złapać na wędkę, i udałem się z wspom- 
nionym komisarzem do dyrekcji policji, 
gdzieśmy jednakże p. dyrektora nie za- 
stali (powiedziano mi, że jest przy boku 
księcia w teatrze niemieckim, lecz że nie- 
bawem wróci). Gdy po półgodzinnóm da- 
remnóm oczekiwaniu chciałem nareszcie 
wyjść, by wkrótce znowu powrócić, oficer 
służbowy nie chciał mnie puścić, pocie- 
szając że dyrektor powinien lada chwila 
nadejść. Domyśliłem się więc, o co wła- 
ściwie rzecz idzie, wkrótce też, bo o gó- 
dzinie kwadrans na 12tą w nocy, oświad- 
czył mi ów oficer, że jestem aresztowany 


m rozkazu ministra spraw wewnętrznych 


p. Kogolniczana. Pozwolono mi zawiado- 
mić o tóm żonę moją, która za pośred- 
nictwem życzliwych mi rodaków zdołała 
około północy uprzedzić konsula o wszyst- 
kiem co zaszło. Konsul obiecał zająć się 
nazajutrz mojóm uwolnieniem. Rano d. 27 
o godz. 8 pozwolono mi widzieć się z żoną 
moją; od nićj też dowiedziałem się, że 
konsul w celu uwolnienia mnie wszystkich 
dołożył starań a nawet zaprotestował prze- 
ciw nieprawnemu postępowaniu rządu ru- 
muńskiego. O godz. 10 zrana przyjechał 
adjutant księcia Karola, widocznie tylko 
aby mnie obejrzeć i zapytać, czy rzeczy- 
wiście jestem polakiem; jak długo jestem 
w Rumunji, czy umiem po rumuńsku it.d. 
O 11ćj przybył drugi adjutant, który po- 
szeptawszy coś z oficerem dyżurnym w kil- 
ka minut odjechał. O wpół do 16j z po- 
łudnia przyjechał nareszcie prefekt poli- 
cji w towarzystwie jeszcze jednego wyż- 
szego urzędnika, który to ostatni oświad- 
czył mi, bym posłał do domu po moje 
rzeczy podróżne, gdyż z rozkazu p. Ko- 
golniczana mam być bezzwłocznie wywie- 
ziony z Bukaresztu. Zaledwie napisałem 
kartkę do domu, by mi takowe przysłano, 
zostałem wezwany do gabinetu prefekta, 
gdzie zastałem dragomana konsulatu fran- 
cuzkiego i jednego z komisarzów policji. 
Prefekt z rozkazu ministra spraw wewnętrz- 
nych somował mnie następującą alterna- 
tywą: Albo dobrowolnie zgodzić się na 
opuszczenie Bukaresztu w przeciągu 36 
godzin i być zaraz uwolnionym, albo w 
przeciwnym razie być natychmiast odsta- 
wiony pod strażą za granicę. Ujrzałem się 
więc pod naciskiem moralnym i fizycznym, 
a nie wiedząc, jakióm jest postanowienie 
konsulatu francuzkiego, (bo p. dragoman 
oświadczył wyraźnie, że nie ma prawa za- 
bierania głosu i wpływania na moją de- 
cyzję); obrałem pierwszą alternatywę i 
podpisałem oświadczenie, że w przeciągu 
36 godzin opuszczę Bukareszt. Uczyniłem 
to, by się jak najprędzćj uwolnić z pod 
bagnetów rumuńskich; co też po podpi- 
saniu oświadczenia nastąpiło. Przedtćm 
jeszcze, usiłował prefekt dowieść mi, że 
rozkaz aresztowania mnie wcale nie był 
wydany i że wszystko stało się tylko przez 
nieporozumienie. — Przyszedłszy do domu, 
wystosowałem do konsulatu pisemną de- 
klarację z wyszczególnieniem całego zaj- 
ścia, dodając prośbę, by mnie ratował od 
zobowiązania się, które na mnie zostało 
wymuszone i któremu też odpowiedzieć 
nie jestem w stanie. Tę deklarację wrę- 
czyłem osobiście p. Mellinet, który mnie 
jeszcze raz zapewnił, że wszystkich do- 
łoży starań, aby zapobiedz dowolnemu 
postępowaniu rządu rumuńskiego, i że ja, 
nie mogąc wyjechać o własnych zasobach, 
winienem w mieszkaniu mojóćm oczekiwać 
przybycia władz rumuńskich i pa się 
takowym, jeśliby usiłowały zabrać mnie 
przemocą. 

Pozostała jeszcze kwestja paszportu, o 
który miałem się zgłosić w ciągu dnia do 
policji, przyprowadzając ze sobą, według 
przepisów i wymagań, gwaranta poręcza- 
jącego, że paszport za granicę może mi 
pod jego odpowiedzialnością być wydany. 
` Że jednak w dzisiejszóm mojóm poło- 
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żeniu nikt takim gwarantem być nie chciał, 
nie może wzbudzać podziwienia; przeto 
polecił p. Mellinet drogomanowi konsulatu, 
by tenże udał się ze mną do policji, i był 
świadkiem tego, pod jaką formą będę żą- 
dał wydania mi paszportu do Turcji. — 
Skonstatowałem więc przy owym oficjal- 
nym świadku przymus, jakiego użył pre- 
fekt dla wydobycia ze mnie podpisanego 
oświadczenia, — a z odwołaniem się na 
takowy zażądałem wydania mi paszportu, 
który mi téż został wręczony. 

Tak stoją dziś rzeczy; wątpię, aby rząd 
rumuński, zagalopowawszy się już tak da- 
lece, chciał wkońcu ustąpić; należy się 
zatóm spodziewać, że zostanę przemocą 
wzięty i za Dunaj odstawiony. Co i jak 
się stanie, nie omieszkam donieść wam 
w następnym liście. 

Sądząc z dotychczasowego postępowa- 
nia p. Kogolniczano, nie wątpię, że nie 
cofnie się on przed wydaniem polecenia, 
by wszystkie listy, jakie pod moim adre- 
sem pocztą rumuńską nadejdą, były przy- 
trzymane. W takim razie nie dędę mógł 
udzielić wam dat, mogących poprzeć praw- 
dziwość wysłanego do was telegramu, o 
którym po dziśdzień nie wiem, czyście go 
odebrali. Kwit kasy urzędu telegraficznego 
jest w moich rękach, nie zaniedbam więc 
zkądkolwiekbądź podać reklamację do dy- 
rekcji telegrafów rumuńskich, by się do- 
wiedzieć o losie depeszy, adresowanćj do 
dziennika Kraj w Krakowie. : 


o | 


Stany Zjednoczone. 


W dniu 4 marca r. b, przypada ważny 
dzień w konstytucyjnem życiu Stanów Zje- 
duoczonych, a mianowicie zmiana prezy- 
denta. Z dniem tym kończy się władza 
Johnsona, a obejmuje urzędowanie nowy 
prezydent Ułysses Grant, któremu północna 
Ameryka zwycięztwo nad południowcami 
zawdzięcza. 

W czasie wyborów, Grant występował 
jako kandydat stronnictwa republikańskie- 
go i otrzymał przeważną większość. 

Grant rozpocznie swe urzędowanie pod 
korzystnemi bardzo warunkami bo ma 
bardzo znaczną większość tak w izbie jako 
i w senacie. Senat liczy 54 republikanów, 
12 demokratów. W izbie poselskiej na 
205 dotąd wybranych jest 134 republika- 
nów, a 71 demokratów. Grant będzie 18ym 
z rzędu prezydentem Stanów. Zjednoczo- 
nych, kongres zaś, który wraz z jego pre- 
zydencją nową rozpoczywa sesję, 4lym kon- 
gresem. 
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_ Rozmaitości. 


a Wykłady bezpłatne w muzeum prze- 
mysłowem w niedzielę 7 marca: 1) O ważniej- 
szych zjawiskach optycznych w powietrzu, o błę- 
kicie nieba, zorzy porannćj i wieczornćj, o mani- 
dłach (mirażach) it. p, od godz. 4—5, prof, Maj, 
2) O własnościach wody i jćj składników (dokoń- 
czenie), od godz. 5—6, prof. Rozwadowski. 

a Szaławiła, nowe pismo illustrowane , poli- 
tyczno-humorystyczne, w formacie arkuszowym wy- 
chodzić zacznie we Lwowie od 13 marca, co druga 
sobota. 

Trzęsienie ziemi przed kilku dniami dało się 
uczuć w C..., w budynkach pewnćj szkoły rolni- 
czój, mianowicie też w jednéj tylko piwnicy, 
w którćj znajdowało się 108 butelek wina prze- 
znaczonego na przyjmowanie gości. Snać ziemia 
rozstąpiła się i pochłonęła ów zapas, i zamknęła 
się napowrót, gdyż znikł bez śladu, a niektórzy 
wychowańcy, znać w skutek wstrząśnienia chwiali 
się na nogach; w innych miejscowościach ziemia 
pozostała spokojną. 

Warszawsko - wiedeńska kolćj żelazna 
używa wagonów 4-éj klasy, urządzonych na wzór 
naszych węglarek, z tą różnicą, że ustawione są 
w nich ławeczki. Biedni pasażerowie w zimie 
marzną, w innych porach roku mokną na deszczu, 
palą się od słońca i obficie kurz i dym łykają. 
Uważamy to za arcy-chwalebne i nader ludzkie. 
Prosta rzecz: kto nie ma pieniędzy, powinien być 
gorzćj traktowany niż bydło rogate i trzoda chlew- 
na, które przecież mają nad sobą jakiś gatunek 
dachu. ę 

a Służący poetą. — Żyje w Warszawie czło- 
wiek zaledwie umiejący nieortograficznie nakróślić 
myśl swoją, nieposiadający wiadomości prawie 
żadnych, którego najmilsze zatrudnienie w chwi- 
lach wolnych od służby, stanowi pisanie wierszy. 
Są one proste, nieudatne może, lecz nie tylko 
pełne myśli, ale mające nierównie więcćj poezji, 
jak niejednego młodego wieszcza pierwsze kroki 
na wyżyny parnasu. Ażeby nas nie posądzono 
o przesadę, podajemy tu na próbkę wierszyk jego 
„do Wisły.“ j 
Wisło, po ziemi polskićj płynąca szeroko, 

W trzydziestym roku moje ujrzało cię oko, 


Też same gwiazdy wówczas nad tobą błyszczały, 
Lecz cię nie zdobił jeszcze jak dziś most wspaniały, 
Nie rozparły ci boków kamienie ciosowe, 

Nie pruły twych wnętrzności okręty parowe, 

Nie świstały maszyny do twojego ucha, 

Toż na nasze cierpienia nie byłaś tak głucha. 


HOTEL SASKI od 4 do 5 Marca przyjechali: 
Wilhelm Homulacz wł, dóbr z Balic. Edward Wer- 
tich kupiec z Waidhofen. Adam Midowicz wł. dóbr 
z Będzieszyn. Gustaw Freiman artysta z Wiednia. 
Litold Orłowski artysta z Wiednia, Florjan Sze- 
liński obywatel z Galicji. Karol Bratkowski obywa- 
tel z Galicji Z 

HOTEL DREZDEŃSKI od 4 do 5 Marca przy- 
jechali: Zbigniew Cieński wł, dóbr z Tarnopola. 
Antoni Dincer kupiec z Pragi. Emilja Kralowa 
obywatelka z Lwowa 

HOTEL NARODOWY Przyjechali: Apollo Ko- 
rzeniowski obywatel z Królestwa Polskiego. Dzię- 
gielewska obywatelka z Myślenic. Jan Talowski 
urzędnik sądowy z Bochni Serafin Zabierzowski 
artysta dramatyczny z Tarnowa. Józef Gościcki ku- 
piec z Poznania. Antoni Fritz Dr medycyny z My- 
ślenic. Marcin Grabowski obywatel z Królestwa Pol- 
skiego, Alois Ryterman Doktór z Czernichowa, Adam 
Zgórek Profesor z Czernichowa, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Ogólne zgromadzenie 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
dnia 3 marca r. b. 

Po nabożeństwie o godz. 10 rano, w kościele św. 
Marka odbytóm, zgromadzili się członkowie tow. 

rolnicz. krak. na pierwsze posiedzenie. 

Czynnych członków zebrało się 90, honorowych 
dwóch: hr. Andrzćj Zamojski i Seweryn Korzeliń- 
ski. Prezes tow., Henryk Wodzicki, zagaił posie- 
dzenie piękną jak zwykle przemową. Na wstępie 
wyraża w nićj radość z powodu liczniejszego, niż 
się spodziewał zjazdu członków, co uważa za do- 
brą dla towarzystwa wróżbę, a co świadczy o głęb- 
szem przejęciu się obowiązkami członków, Przy- 
pomina, że w zeszłorocznćm przemówieniu objawił 
nadzieję potężniejszego rozwoju działalności to- 
warzystw rolniczych. Dziś powtarza to i na po- 
parcie zwraca uwagę na dwa wielkićj doniosłości 
fakta: 

1) Minister rolnictwa zwrócił szczególniejszą 
baczność na gospodarstwo wiejskie, tę ważną ga- 
łęź bogactwa narodowego. Zwołał kongres do 
Wiednia, na który wezwał delegatów z towarzystw 
rolniczych, w celu narądzenia się nad potrzebami 
kraju i środkami, które mogłyby podnieść byt ma- 
terjalny jego. 

2) Drugim równie ważnym faktem, wynikającym 
z owego kongresu, jest okólnik ministra, którym 
wzywa towarzystwa rolnicze, aby się uorganizo- 
wały same w sposób, jaki uznają za najodpowied- 
niejszy dla swego stanowiska wohec kraju i do- 
brego wpływu na jego rolnicze sprawy. 

Daléj zwraca prezes uwagę, że nowa era dla 
towarzystwa świtać się zdaje, że ono na nową 
a szeroką drogę działalności i wpływu wkrótce 
wejdzie. 

W końcu podnosi mówca ważność powstających 
unas zakładów kredytowych, i wyraża niepłonną 
nadzieję, że one zbawienny wpływ na rolnicze 
stosunki kraju wywierać będą. Żeby jednak zie- 
mianie liczyć mogli na kredyt, powinni przede- 
wszystkiem przejąć się ważnością obowiązków, 
którym się każdy dłużnik poddać winien. Temi 
są: ścisłość w dopełnieniu przyjętych względem 
wierzyciela zobowiązań — i słowność. 

Tym sposobem rolnicy mogą i powinni przy- 
ciągnąć do ziemi kapitały, na których jéj tak zbywa. 

Po tem przemówieniu, które zgromadzenie hucz- 
nemi oklaskami przyjęło, przedstawił prezes zgro- 
madzeniu delegatów, reprezentujących obce towa- 
rzystwa, mianowicie: hr. Mieczysława Dzieduszyc- 
kiego i księdza Janożę, zastępujących tow. gosp. 
galicyjskie; p. Zudwika Szumańczowskiego: tow. 
wiedeńskie; p. Dra Kozubowskiego: tow. gradeckie; 
i p. Marcelego Jawornickiego: tow ekonomiczno- 
patrjotyczne czeskie. 

Następnie zaprasza prezes na sekretarzy, człon- 
ków czynnych p. Gustawa Czernickiego i p, Ta- 
deusza Langiego, poczem przystępuje do odczy- 
tania drugiego punktu porządku dziennego. 

Sekretarz towarzystwa p. Marceli Jawornicki 
odczytuje treściwe sprawozdanie z czynności ko- 
mitetu od ostatniego ogólnego zgromadzenia. Pod- 
nosi słusznie wartość potężnćj opieki, jaką mini- 
ster rolnictwa od chwili objęcia teki rozciąga nad 
sprawami gospodarstwa krajowego. Uwiadamia 
zgromadzenie o zasiłkach pieniężnych, które mi- 
nister przysłał i nadal zapewnił. Przechodząc do 
działań komitetu , wspomina o usiłowaniach tegoż 
w sprawie urządzenia szkoły weterynarji w Kra- 
kowie i licznych pracach dotyczących najżywot. 
niejszych kwestji rolniczych. Przedstawia następ- 
nie stan obecny towarzystwa, które liczy teraz 
561 członków, 43 korespondujących i 25 honoro- 
wych. Z obrachunków kasy towarzystwa wypadło, 
że z końcem 1868 r. pozostało gotówki 329 Złr 
91 c., a dług należny od towarzystwa redakcji 
Dziennika rolniczego wynosi już 8,900 Złr. 

Między innemi sprawami, któremi się komitet 
towarzystwa w zeszłym roku zajmował, ważne zaj- 
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muje miejsce sprawa niesienia pomocy dotkniętym 
powodzią. P. Jawornicki wymienia summę ogólną 
rozdaną nieszczęśliwym z funduszu przez obywa- 
teli złożonego, i z radością donosi, że tylko 1,400 
Złr. nieodebrano dotychczas z powodu istotnćj nie- 
możności dłużników. 

Z porządku nastąpić miało sprawozdanie o za- 
ległościach składkowych z przedstawieniem odpo- 
wiednich wniosków w téj sprawie. Prezes przypo- 
mina, że na ostatnióm ogólnóm zgromadzeniu 
wybrano komisję, złożoną z pp. Szybalskiego, hr- 
Wita Żeleńskiego i Baszczewicza, którzy mieli 
się zająć rozpatrzeniem sprawy zaległości wkła- 
dek i przedstawić wnioski swoje w tój mierze. 
Prosi tedy panów składających komisję," aby ze- 
chcieli jutro t. j. 4 marca przedłożyć -sprawozda- 
nie z czynności swoich zgromadzeniu ogólnemu. 

Następnie odczytuje 4 punkt porządku dzien- 
nego i zapraszą członka komitetu p. Karola Lan- 
giego do zdania sprawy z narad delegatów tow. 
rolniczego z JExc. ministrem rolnictwa w Wiedniu. 

LŁangie. — Na wezwanie JExc. ministra rolnic- 
twa w grudniu 1868 r. wysłało tow. gospodarcze 
galicyjskie dwóch delegatów: pana Grocholskiego 
prezesa tow., i p. Strusiewicza dyrektora zakładu 
w Dublanach. 

Towarzystwo zaś krakowskie hr. Henryka Wo- 
dzickiego prezesa i Karola Langiego członka 
komitetu. 

Minister przedłożył delegacji galicyjskićj 9 na- 
stępujących pytań, na które żądał odpowiedzi, 

I. Czy obecne stanowisko i organizacja towa- 
rzystw rolniczych w Galicji zdolną jest wywierać 
wpływ skuteczny na rozwój rolnictwa krajowego, 
i odpowiedzieć zarówno potrzebom rolników, jak 
i nadziejom ministerstwa? 

Jeżeli tak nie jest, jakie reformy starych lub ja- 
kie nowe instytucje doprowadziłyby do celu? 

Czy nie daje się czuć potrzeba jakichś rad rol- 
niczych, lub jednćj rady centralnćj, albo izby go- 
spodarczćj, i jakaby organizacja takowych była 
najstosowniejsza ? 

II. Czy nie byłoby korzystnóm ustanowienie ko- 
misarzy czy inspektorów rolnictwa, jako facho- 
wych organów rządu? 

III. Czy jest możebnóm zestawienie statystycz- 
ne produkcji rolnćj w ogóle, lub w szczególności 
dokładnćj perjodycznie ogłaszanćj statystyki plo- 
nów; o ile dokładność wykazów takich może być 
przypuszczalną, i jakim organom powierzyć wy- 
konanie? 

IV. Według jakich zasad ma ministerstwo wspie- 
rać naukę rolnictwa i leśnictwa? Czy wystarczy- 
łoby ku temu ustanowienie nowych stypendjów 
państwowych dla uczniów w akademjach rolni- 
czych i leśnych. O ile szkoły rolnicze niższe ma- 
ją prawo żądać zasiłku z funduszów państwa? 

V. W jaki najodpowiedniejszy sposób możnaby 
urządzić i podtrzymywać gospodarstwa wzorowe 
w kraju? 

VI. Co zarządzić w sprawie kształcenia się, i 
działalności weterynarzy ? 

VII. Czy procentowe czy bezprocentowe zasił- 
ki na meljoracje ma ministerstwo udzielać, i pod 
jakiemi warunkami ? - 

VIII. Czy przeprowadzenie ustawy Jeśnéj jest 
ogólną czy lokalną tylko potrzebą w kraju, i ja- 
kie zasady przyjąć za wytyczne? ; 

IX. O ile byłoby urlopowanie wojskowych- po- 
żytecznóm dla robót gospodarskich, a w szczegól- 
ności dla żniwa? 


Wiadomości telegraficzne. 


Paryż 3 marca. Dziennik Ze Peuple po- 
daje artykuł Klemensa Duvernois, który 
powiada, że dla hiszpańskiego narodu by- 
łoby korzystnićj oświadczyć się za rzecz- 
pospolitą niż wybierać księcia Montpen- 
sier. ; 

Madryt 3 marca. Kortezy wybrały ko- 
misją z 15 członków złożoną do wypra- 
cowania ustawy. Salustiano Olozago zo- 
stał pierwszy do komisji wybrany. Praw- 
dopodobnie zostanie on także prezesem 
téj komisji. 

Florencja 4 marca. Komisja do prowa- 
dzenia nowćj drogi łądowćj dla poczty 
indyjskiej na Brindisi przez Włochy i 
Niemcy do Anglji, zebrała się tutaj 15go 
kwietnia. Dotąd 17 stowarzyszeń kupiec- 
kich przystąpiło już do tego projektu. 

Zagrzeb 3 marca. Na przyjazd N. Pań- 
stwa komitet urządzający uroczystość, po- 
stanowił przyozdobić i oświecić publiczne 
gmachy i wybić medal pamiątkowy; spo- 
dziewają się tutaj założenia uniwersytetu 
pod imieniem cesarza Franciszka Józefa. 

Zagrzeb 3 marca. Ban wniósł na sejmie 
krajowym projekt uorganizowania rządu 
krajowego. 


Przegląd polityczny. 
Wczoraj otwarty został sejm związko- 


wy niemiecki, a ponieważ parlament pru- 
ski dopiero jutro zamkniętym zostanie, 


obecnie więc w Bem 
parlamenta. Rada związ. 
wała kilka wniosków do przec 
lamentowi. -Pierwszym z nich. 
sek, żeby interesa zagraniczn 
zawiadywane były przez wład 
wyłącznie od związku zależną, 
tego żeby budżet ministerstwa s 
wnętrznych przeszedł na ogólm 
Związkn północnego. Państwom 
wym służyć ma jednak prawo 
poselstw ze swego ramienia. 
Dalsze wnioski tady związkowej 
aby związkowi wobec jego naturs 
koniecznych wydatków zapewr 
samoistne; dalej aby dzi sk 
dawczą sejmu rozciągnąć do | 
blicznego i kwestji przemysłowyc 
cie aby przyśpieszać połączemier = 
go związku z państwami południe, 
niemieckiemi. i ż 
Odcień skrajnćj lewicy w Kaposvar 
zamiast Kossutha postawić kandyda 
Szylagy'ego , przeciw Somssichowi, nie. 
bowiem nadziei, żeby Kossuth się 
mał. 
Z Lublany tefegrafują do N. fr. Pr 
stronnictwo narodowe oświadczyła r 
wyborach do rady gminnćj uie w 
ani czynnego, ani biernego udziału 
w téj myśli wydało manifest do wyl” 
Korespondent nasz z Bukaresztu vw ~ 
umieszczonym powyżćj opisuje dalszy = = 
bieg swego zajścia z rząder* rumuńs 
Pozwalamy sobie zwrócić z tego miej: 
uwagę czytelników na ten list, i w ogó 
na nasze informacje o całój tej sprawi 
one bowiem tylko z pierwszego ródła oł 
jaśnić mogą wypadek, który tak sze: 
telegramy po Europie rozniosły. Ab 
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Ostatnia telegramy „Kraju“ 5: 


Berlin, 5 marca Mowa tronowa p | 
otwarciu sejmu północno - niemiecki 
brzmiała zupełnie pokojowo Sa 
związku z państwami zagranie: 
zywa najprzyjaźniejszemi i pod 
łowania wszystkich mocarstw = 
utrzymania pokoju. 

Paryż, 5. marca. Constitutio 
z powodu ustępu mowy tronowej krá 
pruskiego, wzmiankującego o bezsilnyć 
wysileniach nieprzyjaciół porządku, m 
wi: „Przypuszczamy, że król p 
zumie przez to nieprzyjaciół zasa 
narchicznćj i demagogją kosmopol 
która pod pozorem obrony naro 
dąży do obalenia państw i rów 
europejskiej. * Jeho 

Waszyngton, 4 marca 
Grant poleca w swojej mowić” 
(messaż) wypłacenie długu pań: 
zlocie, k E 
gotówką i przemawia za polityką — 
ności. Przyrzeka, że nie będzie 
wał żadnych urzędników z tych 
się za niewypłacalnością długu 1 
oświadczyli, i wyraża nadzieję, 
ten w przeciągu 25 lat umorz 
stanie. 

Ostatnie kursa telegraficzne w Wi ~ 
o godzinie 1h. — 5%, Renta papie. ~ 
63.:5 — 5%% Renta za maji list. 63 ; 
5%, Renta wsrebrze 70 80 — Losy z r. - 
104,75. — Akcje Banku narod 
Akcje kredyt. 300,30.— Londyn 1 
Srebro 120,90. — Dukaty 5,81. = 


Telegramy własne „Kral BA: 
Wiedeń, 5 marca godz, 3 
Cesarz ma jeszcze przed w i 
sankcjonować ustawę o sąđdac 
sięgłych. Podkomitet wydział 
tucyjnego obradował wez 
wszemi trzema punktanff 
licyjskiej. Nie stanowcze ; 
lono, w ogóle jednak ms CE 
chylności dla żądań Gal. 
nia rady państwa zamknięte 
z d. 4 maja. pa 
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Redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Służewsi. 
Do dzisiejszego numeru dołączar 
zwrotne pisma humorystycznego _ ilusi 


wanego, mającego wychoczić we liwa 
p. n. Szaławiła. 
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żę l 

iad Nasion 
wych i rolniczych, jak niemnićj kwiatowych 


[ęcząc za ich dobroć i jakość. gpqgą 


3 . 
Pa 
e 

= wn powszechnie znany jako przeczyszcza- 
_ krew, jest w swoich działaniach nieporównany; 
/. wyszcza krew zupełnie, poprawia ją i odświerzu: 
= )góle powraca do zdrowią całkiem czerstwego 

+ najmniejszych złych skutków na późnićj. 

à ówny Skład tegoż Syrupu znajduje się 
= $ > 
Krakowie w aptece Wiktora Redyka 
na Małym Rynku. 3223r 


LAKLADI 


i 1. lipca. 


4. Na wszystkich giełdach 


łącznie z funduszem rezerwowym, do 
łem swoich hipotekowanych albo zas 


dodatku. 


Pod 
przystę- Z ż 
paemi warunkami, w pożyczki. 
prawie za darmo może + Zważywszy, że Zakład udzi 


wygrać każdy biorący udział 
-w towarzystwie loteryjnem. 
Bliższą wiadomość udziela 

JOZEF KADE 
Wiedeń, Stadt, Judenplatz, 
Nr. 2. 


spożytkowanie; zważywszy nareszcie, 
Listy zastawne c. k. uprz. 
z jednój strony jako listy zastawne n 


akcyjnych. 
Powyższe obligacje sprzedaj 


| 7 ZEG Or TRE 
R NENCNR NEA KRW 


SENEDIKTA MILEWSKIEGO 
( dopełnienie Niesieckiego ). 61) 


Obszerne dzieło (z nieznanego dotąd rękopisu) zawierające oprócz dokumen- 
v genealogicznych, nadto ważne materyały do geografii starożytnćj Polski, do 
_ 1 osąd, do erekcyj kościołów etc. hiebawnie w druku ukończonem zostanie. 
wia się cena exemplarza 2 złr. 50 c. w. a. = 10 złp. = 1 tal. 15 Sgr., 
0 kwota może być przesyłaną do Administracyi drukarni Czasu’ w 
dd też ezemplarze expedyowane będą, pod wskazanemi adresami. Gdy; na- 
T jeła tego wejdzie w handel księgarski, ccna znacznie sig zwiększy. Drók 
* e szybko, a niebawem się ukóńczy. Wymienione dziel; na źródłach archi- 
~ oparte, zawiera dokumenta następujących rodzin: 


Kraki- 


kieh, POCO Barwikowskiej:, Bay-|skich, Mieńsķich, 
A . Bębnowskich, Bialobrzeskich, Białosu-|Mierzyńskich, Moczarszich, Madzelowskich, Moniusz. 
> „rzyekich, Bielawskich, Bielińskich, Tort raj Mouków , Morów, Mościckich , Mosińskich. 
.Boguekich, Bog! miłów, Boguskieł , Bo P4oylcowskich, Mroczków, Mroczkowskich, z Mrzes- 

ZW BOFEWEKÓCH ; PSD CÓW, Bozia Lhów, N ich, Neczów, Nagorków, Niedrow- 
iszewskich, Brodowskich, Bronaków, Bru-jstich, Niewodowskich, Niecieckich , Nieławickich, 
Brzostowskich, Buczyńskich, Burzyńskich, | *iewińskich, Niewiarowskich, Nieświńskich, Nosków, 
_ dyliców, a Borkat, Borkowskich, + Ban-| Niewstempkowskich, Obidzińskich, Ogonowskich, 

Judtowskich, Butkowskieb, Baytow šich. jm Olbencza, Olędskich, Obryckich, Olszewskich, 01. 
Bacbecaubeków, Białacaswskieh, z Bieto-|szyńskich, Ołdakowskieh, Oltarzewskich 
nt, Będzisławskich, Bromirakich, Brveź- 
irzosków, Brzozowskich, Bełkowskich, Bus- 
+4 Biedzewskich 


Mierzejewykich, Mierzwińskich, 


„oł, 


Oporow 
skich, Qrlikowskich, Ostrowskich, Owsianych, Oxtu- i 
łów, z Opinogóry, Osieckich, Padkowskich, Pad- 
j edrowskich, Chłudzier -fniewskich, Pajewskich, Patkowskich, Pełków, Per- 
olewów, `“ g.imańskich, Chorzelskich,|kowskich, Pęskich, z Petecz, Piaseckich, Pieniąż- 
=. dich £ rAtmicy, Chrostowskich, Chrza-|ków, Pienickich, Pienczykowskich, Pienkowskich, 
aci Chy. Sch, Cibarzewskich, Ciecierskich, | Pierzchałów, Piętków, Pirogów, Pisanków, Pili- 
> mów, Czaplickich, Czarnowskich, Czartoryskich, |chowskich, Piskowskich, Piszczałowskich, Ploskich, 
X Peowskich, Czerninów, Czochańskich, z Chehmu,|Piutow, Płońskich, Pobikrowskich, Polkowskich, 
` rskicb, Cieszymów, Qiprskich, Chełstowskich;|Poeztów, Ponikiewskich, Porowskich , Poryckich, 
_  zewskich, Chlewiotków, Częszewskich, Choiń- |Prostyńskich , Proszkowskich, Proszynskich, Prą- 
hodorowskich, Choynowskich , Czaezkow- |tnickich, Przerownickich, Przestrzelskich, Przeź 
eladków, OĆwikłów, Czokołdów, Dąbkow-|dzieckich, Przyborowskich, Puchalskich, Przed- 
browskich, Danowskich, Dębnickich, Dła- |pełskich, Przeradzkich, Padkowskich, z Patruko- 
h, Dłużniewskich, Dobrskicb, Dobrzyja-|zów, z Patrykozów, Pozimaków, Pruskich, ż Przo 
Pobrouiewskich, Drozdowskich, Drążec.|wa, Patrąkowskich, a Raczkowa, Raczyckich, Ra 
sewskich, Duchnowskich, Dulskich, Dzie- jdulskich, Radzińskich, Rakowskich, Radgowskich, 
+ Dzierzanowskich, Dzierzków, Dworskow-|Rukowskich, Radzanowskich, Rafałowskich ksią- 
Z nanowskich, Dobkowskich, Dobrogowskich, |żąt, z Rambkowa, Reękowskich, Reszków, z Ro- 
= ich, Drągowskich, Falkowskich, Faszczew-jgosowa, z Rogienie, Rosochąckich, Rostkowskich, 
ankowskieh, Falkowiczów , Fałkowskich, | Rosperskich, Roszkowskich, Rutkowskich, Rybał- 
ich, Finków, Folgwedrów, Garbowskich, jtowskich, Rycharskich, Rydzewskich, -Rytelów, Ry- 
ich, Gąsiorowskich, Gasowskich, Giegniat- |bińskich, Rykaczewskich, Rz ców, Rzestkowskich, 
howskich, Glinków, Gawrońskich, Gło- |Saczków, Sadowskich, Badzyńskich, z Sanchocina, 
kich, Gostkowskich, Gostomskich,|ze Siekeniown,. Siekluckich, Siwowskich, Somow. 
SRGrabowskich, Gniewoszów, Go-|skich, Sipniewskich, Skarzyńskich, Skibniewskich, 
szewskich, Gosiewskich, Głosniew. |Siekierków Sierouiskich, Sięrzputowskieh, Sierzpow- 
Grodzanowskich, Grodzkich, Gro. skich, Sieskiewiczów, Bikorskich, Skinderów, Ski- 
ów, OQrzymałów, Gumkowskich,|porów, Skrzypkowskich, Slawskich, Śledziewskich, | 
ków Janczewskich, Gnlczewskich, |Sleżyńskich, Sliwowskich,,Sławskich, Smlodowskich, 
G ibiewskich, Górniekich, Grochow-|z Sobieszczki, Sokołowskich, Śniecińskich, Sobolew- 
a _luchow skich, Gzowskich, Gawaraczów, Ha. |skich. Śrzedniekich, Srzedzińskich, Staczków, Stra-| 
~ wskich, Hołowków, Hornowskich, Horodyń- |scówskich, ze Strzegocina, Strękowskich, Stroiłow 
ryniewieckich, Harynków, Hermanowskich, skich, Stypałkowskich Stylągowskich, Suchodol- 
r, Horskieh, Jabłonowskich, Jabłońskich, Ji lakich, Supińskich, Suskich, Świerzbińskich, Sula- 
:h, Jałbrzykowskich, Jamiołkowskieh, Jane |czowskich, Sulkowskich, Sucharzewskich, z Subi- 
eh, Janikowskich, Jarnołtowskich, Jarużel-|rzysza, Strumiłów, Stryjewskich, Strzemboszów, 
p Aj iotkozakich , Jastrzębakich, Jaworowskich, Świeyków, Szorców, Szabłowskich, Szezuków, 
N > skich, K. linowskich, Milewskich (Kapiców), |Szepietowskich,. Szernosów, Szomańskich, Szulbor- 
... bszyna, Harnickich, Karwowskich, Kierzkow- jskich, Szymanowskich , Szymborskich, Szczurow- 
> Kierznowskich, Kleczkowskich, Klonowskich, jskich, Szmurłów, Tabęckich, z Tarchomina, Targoń- 
 fskish, Kłoskowakich, Kokoszków, Komorow. |skich, Tarusów, Tlabickich, Toczyskich, Tołokoń. 
>. «b, Kobylińskieb, Kołakowskich,  Kołomyjskich, |skich, Trembiekich, z Troszyna, Topezewskich, To- 
nopków, Koryckich, Korytkowskich, Kulęszów, |czyłowskich, Truskolaskich, Truszkowskich, Trus- 
ikowskich, Kryskich, Kuszyckich, Rurniekich, |kowskich, Truskoleśnych, Trzecinów, Trzeszczkow- 
Tick, Konieckich, Kotowskich, Krasow-|skich, Tyszków, Ulatowskich, Umiackich, Unie- 
o »piwniekich, Krukowskich, Krapickich, Kra- |rzyckich, z Umar, Uszyńskich, Wahanowskich, Wa- 
`, Krzyżewskich, Koców, Kossowskich, Ko-|iewskich, Walochów, Wantuchów, Wasielewskich, 
Krzewskicb, Kisielnickich, Kobylnickich, | Watlewskich, Wądołkowskich, Wądołowskich, Wę- 
> skich, Rowalewskich, Kossakowskich, Kow- |żów, Węglińskich, z Weszmuntowa, Wilamowskich, 
 „rajewskich, Kuberskich, Kuczewskich, Ku- | Wierzbowskich „_ Wilezopolskich , Wilkownyskich, 
C  Kunińskich, Kurpiewskich,  Kurzątkow- | Wiszniewskich, Wiszowatych, z Wiszyny, Witosław- 
| <Xurzeszyni, Krrzynów, Kępskich, Kisiel- skich, Wlewskich, Włoskowskich, Włostowskiebh, 
|, „anszewgkich,'» Laszany, Langów, Len- |Wnorowskich, Woynów, Wroczeńskich, Wnuczków, 
ich, Leśniewskich, Lasockich, Lewickich, Le- |Wróblewskich, Wńciekliców, Wszeborowskich, Wy- 
jskich, Lobelskich. Lubowickich, Lubrauskich, rzykowskich, Wyszkowskich, Wyszyńskich, Wysoc- 
_ akowca, Laszewskich, Łapińskich, Łaskich, Łem- kich, Zabińskich, ze Zabłonia, ze Zaczwiączyna, Za 
kich, Łepkowskich, Łętowskich, Łojewskich, horskich, Zakliczewskich, Zakrzewskich, Zalesickich 
_ „mógkich, Łopieńskich, z Łubnicy, Łuniewskich, Zaleskich, Załęskich, Załusków, Zaorskich, Zarnow. 
<=. kich, Łysakowskich, Magnuszewskich, Ma- skich, Zawadzkich, Zambrzyckich, Zarembów, Za- 
- /owskiech, Maleszewskich, Malewskich, Maliqow- rembińskich, Zarnowieckich, Zaykowskich,. Zebrow. 
F. kich, Mankowskich, z Mankowic, Męcinów, Mikuc- skicb, Zerów, Zielepuchów, Zimnochów, ze Zbiszy- 
' kich, Milewskich, Męekowskich, Meżeńskich, Mia- |na, Zdrodowskich, Ziędzianów,  Zelachowskich, Zele- 
rowskich, Michowskich, Mieczkowskich, Mieczykow-|chowskich, Zegadłów, z Załuża, 


W handla norymbergskim 


J. BENSDORFA f 


w rynku pod Nr. 50 w Krakowie | 
i odbijają się ; 


Monogramy 


na listach i kopertach. 
Tamże dostać można 


cylindrów do lamp 


i różne wyroby wiecznotrwałe 
z miki czyłi asbestu. 


27/3-6)T. 


xa 


Nisje: Ads ‘ERS 


X, 


2. Rzeczóne obligacje biorą stosunkowo udział w 
3. Ściągnięcie takowych za w 


potrąceń także i we Wiedniu w c. k. uprz. Banku związkowym. (Vereinsbank.) 
5 Posiadacze tych listów zastawnych w wysokości 10.000 złr. 
6. Za dokładne oprocentowanie, punktuainą wypł 


4. Kwoty, na które obligacje opiewają, użyte zostały n 
tości gruntu (budynków nie wliczając), przy 


8. Przed wystawieniem tych obligacyj wykazano pod kontrolą c. k. komisarz 


zastawu, zostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospodarstwie; prócz tego 
9. Poręcza*za wszelkie zobowiązania Zakładu, względem osób trzecich przyjęte, 


winie, którzy więcćj niż trzy piąte części ludności stanowią i tyleż ziemi zajmują, żadne inne źródł 
czyny przy tak zmacznćj potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obydwóch tych krajach koronnych, 


gospodarzy uzdolnionych do kredytu, 


apieha — Szymon Samelson — Leon Czarliński 
oe zA i ae 


KRAJ z Soboty 6 Marca 1869. 


| Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitału 


nastręczają Listy zastawne e. k. uprzyw. galic. 


kl 


50%, czystego zysku Zakładu. 


publicznych mogą one być użyte w obrocie handlowym i służyć 


tawem zabezpieczonych kapitałów. 


ela pożyczki za przyzwolonemi temuż 12procentowemi odsetkami; dalćj że właścicielom mniejszych posiadłości w Galicji i Buko- ` 
a do zaczerpnięcia kapitałów pie są przystępne, i że z tój przy- 
wszystkie kapitały, któremi Zakład rozporządza, ciągłe znajdą 
przeto spodziewać się należy z pewnością znacznój dywidendy. 


że Zakład od wszelkich strat wielostronnie jest zabezpieczony : 


DYTOWEGO WŁOŚCIAWSKAKGO. 


1. Listy te oprocentowują się po 6 od sta rocznie, kupony odsetkowe niepodiegają opodatkowaniu i wypłacane będą co pół roku na dniu 1. stycznia 


ypłatą nominalnćj wartości nastąpi najdalćj w piętnastu latach drogą corocznego losowania. 
jako kaucje, a kupony tych listów wypłacane będą bez wszelkich 


mają prawo głosowania na walnóm zgromadzeniu Zakłada. 
atę dywidendy i ściągnięcie listów zastawnych w myśl statutow, poręcza Zakład cąłym swym majątkiem 
którego wpływają oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie z czystego zysku, tudzież odpowiada ogó- 


a pożyczki dla gospodarstw gruntowych, a mianowicie jako pierwsze pozycje, i tylko do połowy war- 
czem przyjęto wartość gospodarstwa według sto razy wziętćj kwoty stałego podatku gruntowego Z pominięciem 


a rządowego, że odnośne kwoty hipotekarnie, albo uzyskanem sądownie prawem 
co najmnićj dziesiąta część wszystkich udzielonych przez Zakład pożyczek, 


którą ubiegający się o pożyczkę uiścili gotówką do majątku zakładowego tytułem wkładek udziałowych. 
10. Nadto poręczają wzajemnie i solidarnie także wszyscy dłużnicy do jednego powiatu należący za wszelkie w tym powiecie udzielone przez Zakład 


galic. Zakładu kredytowego włościańskiego zasługują więc tembardziej na szczególne uwzględnienie. kapitalistów, ile że takowe 


e i nabywa kantor. 
20(6-12-18YT. 


astręczają umieszczenie kapitału korzystne i pewne, zabezpieczone majątkiem ziemskim i solidarną poręką wielu tysięcy 
z drugiej strony podają one właścicielom wszelkie prawa i korzyści, które uzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwach 


J. H Kaufmann i Spółka, 


ulica Karola Ludwika pod 1. 4. 


we Lwowie w 


OBWIESZCZENIE. » 


Pierwsze zwyczajne walne zgrómadzenie akcjonarjuszów 


c. k. uprzyw. galic. Akcyjnego Banku Hipotecznego > 


odbędzie się we czwartek dnia 15 kwietnia 1869 r. o godz. 11 przed południem 


Sali Ratuszowćj. 


Przedmioty rozpraw : 


1. Sprawozdanie z obrotu Banku do końca r. 1868. 
2. Sprawozdanie Rady nadzorczćj z zamknięcia rachunków i powzięcia co do tychże uchwały, 
8. Oznaczenie dywidendy po koniec 1868 roku. 
P. T. Akcjonarjusze, którzy chcą brać udział w rozprawach tego walnego zgromadzenia, zechcą 
złożyć swoje akcje, względnie kwity tymczasowe, najdalćej do 18 marca 1869 r. 


We Lwowie w głównćj Kasie towarzystwa, 


w Krakowie 
w Czerniowcach 


Lwów dnia 1go Marca 1869. 


we Filiach towarzystwa, 


na które oprócz pokwitowamia, otrzymają także karty legitymacyjne do wstępu na walne zgromadzenie, * 
Prawo głosowania może być wykonane przez pełnomocnika. W razie zastępstwa ma być pełnomocnictwo na odwrotnej 9 
stronie karty legitymacyjnćj umieszezone, przez mocodawcę włosnoręcznie wypełnione i podpisane, 


G 


Rada nadzorcza. 


Wyciąg ze Statutów: 


$. 65. Każdy akcjonarjusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcji złożył. Żaden jednak akcjonarjasz, bez względu, czy w własuóm 
imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje, i żaden pełnomocnik, czy jednego, czy więcćj akcjonarjuszów, więcój niż 50 głosów mieć nie może: 

$. 66. Prawo głosowania na Walnćm Zgromadzeniu może wykonywać akcjonarjasz tak osobiście, jak t6ż i przez umocowanie drugiego akcjona 
Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego „kuratora 
kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osob 


rjusza mającego prawo głosowania. 


moralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami. akcjonarjuszami. 


DZIEŁA NAKŁADOWE i KOMISOWE 
KSIĘGARNI 


GUBRYWOWICZA 1 SGHNIDTA 


we Lwowie- przy placu śt. ducha 1. 45. 
jð. Niby żarty — Niby prawdy. Pró- ściańskich, i o reformie istniejące- 


by krytyczne. . sms a oo. „ . ZŁ 1 ce. 50 igo systemu hipotecznego p. M. 8. „ — 50 

Anczyc Wł. Abecadlnik historyczny Stachurski P. Trójka, powieść w 2 t. Zł 2 e. 40 
Lerue, z wizerunkami sławnych Stachurski P. Uwagi nad tłómacze- 
ludzi, wydanie 3cie nowo obrobio- niem Latopisu . Nestora przez Au- 
ne, z -czarnemi rycinami. i , . „1 y 26 gusta Bielowakiego i J. Wagile- 

Anczyc Wł. Abecadlnik z kolorowa- wieza SE! N FOE 40 
nemi rycinami , sora 4 gy 2 p — Szumski T, Ludzie dobrych chęci. 

Batożek. Komedja we dwóch aktach, POWWAES = 0 i łącz 6 4 go dog A 
ERO „= „ % Biblioteka nauk moralnych i polityeznych, 

Bołesławita. Hybrydy, powieść współ- wydawana przez B Forstera w Berlinie, 
czesna . . PETA I zasnę KIER Dotąd wyszły: 

Goralczyk (Wł. Anczyc), 24 obraz- Rzut oka na ostatnie pisma P Guizota 
ków z dziejów polskich, wydanie przez K. Forstera „,-«. « . « . . tal, 1 
ozdobione rycinami kolorowanemi, O własności. Dzieło p. Thiersa , . . p 1%, 
11 arkuszy tekstu z tablicą chro- Przewodnik moralności i ekonomii poti- 
nologiezną panujących, wyd. drugie „ 1 „ 12 tycznój dla klas rolniczych. podług B, 

Droga do zbawienia, Książka do na- Rapet, ułożony piłez KĘ. Forstern, 
bożeństwa, oprawna w płótno ang. „ 1 „ 60 (Wydanie czwarte). . s . . . . tj * 

opr. w skórę ze sloc, brzegami „ 2 „ 16 Dla każdego, kto g pracy żyje. Poradnik „ 1 


Hoffmanowa (Klementyna z Tańskich) Przed wyjściem na świat, Pismo poświę- 


Książeczka do nabożeństwa dla cono młodzieży przez dr Saucerotte, „ 1 

dzieci, trzecie wydanie ozdobione Ekonomia, środek preecio ubóstwu przez 

wizerunkiem Najświętszój Maryi MózióreB: oiio i ER 1a deja cy 10/3 PIĄ 

Panny Częstochowskićj, oprawne Rodzina. Lekcje filozofji moralnój przez 

w płótno angielskie od ct. 90 do „ 4 „ 80; P. Janet. -..... ««..- . |. . . a 
Kalicki B. Zarysy historyczne . . „ 2 „ — Ekònomia polityczna. przez J. Droz . Yi 
Komorowski B. Rejtan, traġedja hi- O obowiązkach człowieka .p. Bilvio Pellico 

storyczna w bciu aktach „1 „ 12 O pomocy publicznój p. J. le Bastier 


Prosta droga do .szczęścia p. J. Droz . 
Rys ekonomii. politycznój, p. A. Blanqui 
Filozof na poddaszu, p. Emila Souvestre 
Studja polityczne i filozoficzne, z róż- 
nych autorów, Część I, II iIMrazrm „38 
Zabezpieczenie. przez Edmunda About Wit 
Rady dla rodziców w przedmiocie wy- 
dlodoii dzieci przez A, Rondelet . „„ 1 
Studja nad człowiekiem p. P. de Latena  „ 2 
50 Forster Karol. Sześć ksigżeczek kla- 
som pracującym polskim, dwie 


Kopeć J. (brygadjer wojsk polskich 
ż ezasów Kościuszkowskich), Dzien- 
nik z rozmaitychgnotat dorywczych 
sporządzony, z 5 tablicami litogr. 
i mapą Kamczątki, wyd Zgietanie „ 1 „80 

Lindes Ludwik. Zażytkowanie rzek, 
stawów, bagien, jezior i dołów tor- 
fowych na chów ryb, robaków i pi- 
jawek, oparte na doświadczeniacii, 
(z drzeworytami) . . . ».. . 

Słów kilka o zaprowadzeniu ksiąg 
hipotecznych dla posiadłości wło- serje, każda po 15 ct. — komplet Zł, 1 ct. 80 

Księgarnia powyższa zaopatrzoną jest stale we wszystkie nowości literackie 
fak w kraju, jak téż i za granicą wychodzące, niemieckie, francazkie, angielskie, 
niemnićj znaczny skład nut na wszystkie instrumenta i do śpiewu, przyjmuje oraz pre- 
numeratę ua czasopisma: Blnszcz, Kłosy, Tygodnik illastrowany, Bibliotekę warsz., jako 
tóż uskutecznia zamówienia z ogłoszeń którychkolwiek księgarń tak kraj. jak też 
zagr. w dziennikach umieszczane. 

Ekspedycję na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą. i 

Dia dogodności publiczności urządziliśmy na dworcach kolei we Lwowie szafki zaopatrzone 
w książki i mappy przydatne dła podróżnych. (15) 
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weż aaa" MENE 


Biuro Komissowe- Krakowskie 
A. Gąsiorowskiego 
hotel saski, ulica Sławkowska 


otrzymało świeższe Erfurdzkie nasiona pastewne na 
sprzedaż. Pługi, fortepian, magiel „Borosch'go* na. 
być można po zniżonój cenie. 

PP. officjaliści życzący sobie objąć posady 6d 
św. Jana raczą franco nudsćłać oryginalne świadec- 
twa. z wyłuszczeniem warnnków. 


Do handlu bławatnego i galanteryjnego potrzeba 
uzdolnionych snbjektów i zeaktykokciów, 


W drukarni Karola Budweisera, 


40(2-3)T | kach i po najprzystępniejszych cenach. 


eN AW M. RTG IECJIEE. 
rytownik 
w. Krakowie, Rynek Główny No, 43, 
obok kościoła P. Maryi, 

Wyrabia wszelkie rzeźhy na złociei srebrze, rytuje 
herby, monogremy na wszelkich metalach, jako tóż 
i na drogich kamieniach, pieczęcie do ląku i tuszu 
Maszynki do 
wyciskania na 
listach herbów. 

monogramów 
i całych nazwisk 


po cenie 


36,2-6)T. 


| GE; od 3 do 8 złr. wal. a. 


Główna wygrana 
SR=BABCBEBAB mark 


na loterji urządzonćj i poręczonćj przez 
Wolne miasto Hamburg 
którćj najbliższe ciągnienie nastąpi już 
4go kwietnia 1869 : 
22,400 losów wygranych i tyleż przegram 
Ogólna summa wygranych wynosi 


Trzy miljony 205,000 mark. 
Główne wygrane: 25090,0008 — 4544064 — 
100.000 — 502060 — 30,006 — 25,06% - 
20,000 — 13.000 — 17,000 — i0 000— 
8.009- 6,000 5,000— 4,000—3000— 
106 razy po ZGO — 156 razy po 1,000#¢— 
206 eazy po 5600, 309, TOO etc. wyciągnione 
zostaną już w najbliższych miesiącach. r. 

Loterya ta daje najlepszą gwarancję i największą 
szansę dla biorących w nićj udział. 

Oaly los kosztuje 8,60 — pół losu 475 zł w. a. 
Pieniądze przyjmujemy w banknotach austriackich, 

Na Żądanie przesyłamy natychmiast plany gratis. 
Po nastąpionóm ciągnieniu każdy biorący udziuł 
otrzyma urzędową listę wygranych. 

Mniejsze wygrane przesyłamy natychmiast — 
większe wypłacamy za pośrednietwem domów han- 
dłowych, 

Upraszamy o jak najspieszniejsze zgłoszenia pod 

| naszym adresem, 36(4-6YP. 
S, Steindecker et Comp. 
Bank et Wechselse > “A Cm Hamburg. 


Z 


w myśl $. 63 -statutów 


Ważne dla rolników 
ae- z małym kapitale. 


Mając upoważnienie do rozkolonizowani 
najżyznicjszćj ziemi podolskićj razem z ł 
kami i lasem — trzy tysiące morgów 
bardzo niską cenę, bo tylko 10 rs. z morg- 
wkupnego i 1 rs, czynszu wieczystego, — 
wzywa się do zapisu dowolnćj ilości mor- 
gów, naszych ziemianów, zostawując im 
pierwszeństwo przed obcemi do dnia 1go 
Maja b. r — Zgłoszenia przyjmuje 


Dom Komissowo -Handlowy 


L. Sroczyńskiego w Krakowie 
36. Rynek. 36  392)T. 


Dom Komissowo - Handlowy 


L. Sroczyńskiego w Krakowie 
Rynek Nr. 36 


ułatwia 


ZĘ" Kupno i sprzedaż dóbr ziemskich. 

4 n realności miejskich, 
Pośredniczy w umieszczeniu rządców eko- 
nomicznych , ekonomów, leśniczych, gorzel- 
ników, nauczycieli i nauczycielek, 

: Wyjednywa: 

INE” Wizy paszportów. do Rossji i 

SAE Legalizację dokumentów w różnych amba- 
sadach zagranicznych po cenic"zwy! łój. 

S$" Sprowadza posadzki tólowe z fab „ki kra- 
jowój od 85 et. do 1 fi1530 ct, za astukę 
w różnych deseniach. 

AF" Portland Cementu w całych i półbeczkach 
oryginalnych, OB: 

IRS" Utrzymuje osobny sklep wyłącznie z samą zd, 

HERBATA 

na sposób zagraniczny założony po cenach za 1 Y/. 

wiedeński od 1 fi, 50 ct. do 15 fl. czarnój, kwiatowćj, 

żółtój i zielonćj herbaty, (88) 


S. LANDAU w Krakowie 


na Kazimierzu pod Koroną, blizko apteki 
p. Moora. 
poleca swój handel zaopatrzony w papier do pisania, 
rysunków, wszelkie rekwizyta do malowania w róż- 
nych gatunkach, papier ze szmat i słomy, tekturę, 
księgi kontowe, kopjały, prasy do kopjowania, pie- 
czątki listowe, wszystko w jak apaya Far. 
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